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Francja a Blok rewizjonistów. 


Trzeba jednak bardzo żałować. że został 
odrzucony wniosck posła Tranklin-BouiMo- 
na, domagający sie podjęcia natychmiasto- 
wej dyskusji na temat francuskiej polityki 
zagranicznej. Trzeba żałować z dwóch 
względów. Najpierw dlatego, że taka dy- 
skusja ułatwilaby zorjentowanie się w na- 
strojach opinji publicznej we Francii i rzu- 
ciłaby pewne Światło na tamtejsze stosunki 
wewnętrzne, a następnie z tego powodu. że 
byłaby niezmiernie ciekawa i pouczająca 
dla zagranicy, zwłaszcza dla państw, sprzy- 
mierzonych z Francją i z natury rzeczy jak- 
najżywiej zainteresowanych w jasnem i do- 
kładnem "uświadomieniu sobie, jak się 
kształtuje stosunek francuskiej polityki za- 
granicznej do najaktualniejszych w tej 
chwili problemów międzynarodowych. 

Zamiast tej dyskusji mamy tylko oświad- 
szenie ministra Paul Boncoura, że przed po- 
wzięciem ostatecznej decyzji izba deputowa- 
nych będzie zapytana o zdanie, i komentarz 
do tego tej treści, że ohecnie rząd francuski 
prowadzi rokowania, od wyniku których za- 
leży, czy Europa nie znajdzie się wkrótce 
w sytuacji. mogącej w niedalekiej przyszło- 
ści doprowadzić do poważnych konfliktów. 

Nie jest to wiele, co powiedział p. Paul 
Boncour, ale wystarczy, aby stwierdzić, że 
nie zdążył on jeszcze otrząsnąć się z tych 
sugestji, które spadly na niego z Rzymu 
i Londynu. Obszerniej mówił na ten temat 
p. Pati Boncour przed paru dniami na bam- 
kiceie przedstawicieli prasy zagranicznej. ; 
] wówczas podkreślił z nactskiem, że roz- 
grywa się teraz sprawa pokoju lub wojny 
i rozwijał przy tej sposobności swoje uwagi 
v współpracy międzynarodowej. 

"Teoretyczne rozważania francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych w tej chwili 
mniej nas obchodzą, raz dlatego, że nie za- 
wierają nic nowego, a po drugie z tego po- 
wodu, że rzeczywistość nie zawsze idzie po 
tej linji, jaką raczą jej wytknąć ministrowie 
wielkich mocarstw. Już niejednokrotnie wi- 
dzieliśmy, że wiele z ieh przewidywań nie 
ziściło się wcale. Działo się to przeważnie 
wtedy, gdy pewne kombinacje układano bez 
wiedzy najbardziej zainteresowanych. 

Z wywodów p. Boneoura są najciekaw- 
sze te. które dotyczą projektu Mussoliniego 
i Mac Donalda. Francuski minister sfraw za- 
granicznych zdaje się być zwolennikiem 
bardziej ścisłej i stałej współpracy czterech 
wielkich mocarstw zachodnich, ale dodaje, 
że musi się ona odbywać w ramach i w du- 
chu Ligi Narodów. Współpraca taka, zda- 
niem p. Boncoura, w momentach niepokoju 
powinna wnosić pierwiastek odprężenia 
i uspokojenia, przyczem decydującym czyn: 
nikiem musi pozostać pakt Ligi Narodów. 

Stanowisko francuskiego ministra spraw 
tagramieznych jest zupełnie zrozumiałe i dzi- | 
wić mu się nie należy. Mieliśmy już sposob: | 
ność zwracać uwagę na specjalnie trudną 
sytuację Francji i na konieczność liczenia 
się jej z temi różnemi względami, do których 
mogą nie przywiązywać większej wagi pań- 
stwa Małej Ententy i Polska. Nie mniej jed- 
nak jest rzeczą bardzo wątpliwą, ażeby ten 
„złoty środek”, jaki stara się wypośrodko- 
wać ranouski minister spraw zagranicznych 
zdołał się utrzymać. Są sprawy, które nawet 
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Umarzanie zaległości podatkowych. 


4 Warszawa, 30. 3. (Telef, wh. Ministerstwo cie załegłeści, pochodzących z okresu do końca 
Skarbu rozszelzyło czasowo kompetencje izh 1927 roku. 
i urzędów skarbowych w umarzaniu zaległości | 2) Do 6 proce. w stosunku rocznym przy apla 
podatkowych. Urzędy skarbowe zostały upo cie zaległości za okres ad 1 stycznia 1928 r, 
ważnione de umarzania zaległości w podatku do końca 1930 roku. 
przemysłowym i dochodowym, pochodzące z Czasowe rozszerzenie kompetencji izh skar- 
akresu do 31 grudnia 1931 r. do wysokości 100 bowych odnosi się do umarzania zaległości po- 
zł. w każdym z tych wypadków dla poszczegól (datkowych dla poszczególnych płatników po- 
nych płatników. W tych samych granicach uma | datku przemysiowego do kwoty 10.060 zi., w 
rzane będą grzywny, nakladane na podstawie | podatku od kapitałów i rent do 1.000 zł., w po- 
przepisów karnych ustawy o podatku przemy- | datku gruntowym do 1.500 zł, w podatku od 
słowym i dochodowym. nieruchomości do 1.000 zł, w podatku od lokali 
Dalej upoważniło Ministerstwo Skarbu aż do; do 500 zł. Tzbom skarbowym przysługuje prawo 
odwołania do umarzania drobniejszych kar zaj w wypadkach zawarcia ugody sądowej z wic- 
zwłokę oraz odsetek za odroczenie na indywi- | rzycielami, redukującej ich pretnsje. do wyraże- 
3 RW R s dualne podania płatników, w wypadkach zaslu- | nia zgody na odpisanie zaległości podatkowych 
jątkowej roli jakichś nadzwyczajnych super- | gujących na uwzglednienie. przypadających od przez urzędy i izby skarbowe alba z urzędu. 
arbitrów we wszystkich sporach miedzyna- | zaleglości podatków odraczanych lub rozkłada- albo skutkiem wniesionych przez platników po- 


przy największych wysiłkach nie dadzą się 
sharmonizować. Są sprzeczności, których nie 
nie zlagodzi. a wszelkie próby szukania 
kompromisu muszą się skończyć niepowo- 
dzeniem. 

Ten los czeka niewątpliwie zabiegi p. 
Paul Boncoura. Jak widać z jego przemóo- 
wień, wzdryga się on na myśl o planie Mus- 
soliniego, ale nie traci jeszcze nadzieji, że 
uda mu się respektować interesy sprzymie- 
rzeńców w ramach kombinacji. obejmującej | 
cztery mocarstwa i przy zapewnieniu im wy- 


rodowych, których wpływy sięgałyby aż do | 
rewizji granic, ustalonych przez traktaty 
pokojowe. 

Jest to złudzenie, o którem z pewnością 
bardzo szybko przekona się p. Boncour i po- 
pierająca go większość lewicowa w parla- 
mencie francuskim. Bo jeśli chodzi o stron- 
niectwa umiarkowane, to one nie mają żad: 
nych złudzeń. do czego zmierza plan Musso- 
liniego i polityka Mac Donalda. Alarmujące, 
a, niestety, będące w zgodzie z rzeczywisto- 
ścią artykuły najpoważniejszych dzienników 
paryskich, są dowodem, że opinja we Fran- 
cji docenia niebezpieczeństwo i nie kryje 
swych poglądów na obecną sytuację mię- 
dzynarodową. 

Maslo rewizjonizimu. wysunięte 
Mussoliniego i popierane przez premjera rzą- 
du Wielkiej Brytanji jest niewątpliwym suk- 
cesem dyplomacji niemieckiej, bedzie miało 
jednak z punktu widzenia polityki polskiej 
ten dodatni skutek, że scementuje bardzo 
silnie wszystkie te państwa, przeciwko któ- 
rym jest wymierzona polityka rewizjoni- 
styczna. Już teraz możemy stwierdzić po- 
myślną ewolucję w tym kierunku i nie są- 
dzimy, żeby mogło stanąć jej eo na prze- 
szkodzie. Przeciwnie, trzeba się spodziewać, 
że rozwijać sie będzie ona nadal. aż dopro- 
wadzi do utworzenia takiego bloku państw, 
wobec których wszelkie zakusy rewizjoni- 
styczne okażą się bezsilne. 

To, zkolej. musi podziałać otrzeżwiająco 
na ten odłam opinji francuskiej, który w tak 
decydującej chwili nic może się zdobyć na 
niezbędną energje. Można nie mieć zbyt 
wielkiego zaufania do mądrości politycznej 
rządzącej Francją lewicy, ale. mimo wszyst- 
ko, trudno ją sobie wyobrazić w roli protek- 
torów i akceptantów niemiecko-włosko-an- 
gielskiej polityki rewizjonistycznej. Byłby 
to samobójczy nonsens, urągający wszelkim 
naszym pojęciom o francuskim realizmie po- 
litycznym. A. D. 


przez 


P.Boncour o pakcie Mussoliniego 
i rewizji granic. 


paryż 30 marca. Na wczorajszem poufnem 
posiedzeniu komisji zagranicznej Izby złożył 
Boncour 
sprawozdanie z obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej. Wedle prasy „porannej, ną posiedzeniu 
poruszone zostały wszystkie bieżące zagadnie- 
planu 
Mussoliniego miał się Paul Boncour wyrazić. 
że Francja nie jest przeciwna współpracy 1 
wyłączanie 
w ramach Ligi Narodów. Pian ten zasluguje 
na uważne zhadawie, gdyż prowadzi do odpre 


minister spraw zagranicznych Paul 


nia polityki zagranicznej. W sprawie 


mocarstw zachodnich, jednakże 


tych na raty w następujący sposób: 
1) Do 3 proc. w stosunku rocznym przy spła | 


m e e o omana ea 


Warszawa, 30. 3. (Telef, w1), Akcja przeciw 
żydowska Hitlera znalazła silny adgłos w pra- 
sie francuskiej. Portinax w „Echo de Paris“ A 
poczutcza faktu. że żydzi barózo często hezee- | 
remonjalnie przechodzą na stronę silnych i moż 
nych, ale stwierdza, że o ile chodzi o Niemcy, 
to wnieśli oni do cywilizacii niemieckiej i po- 
stępu znaczny udział. Pertinax potępia ekscesy 
polityki hitlerowskiej. Wybitny publicysta Bain 
ville wyraża zdziwienie. że antysemityzm Hitle- 
ra bynajmniej nie wzrusza Mac Donalda, który 
popiera wszystko. czego pragnie Hitler. nawet 
równości zbrojeń, rewizji granie itd. 

W Paryżu powstał komitet obrony żydów 
niemieckich z Painlevem į Rotschildem na czele. 
Poseł radykalny Malingre zapowiada istenpela- 
cję. w której bedzie żądał pomocy rządu fran- 
cuskiego dla zbiegów żydowskich. Granice Fran | 
cji otwarte są dla żydów. podczas gdy hezroha 
tni innych narodowości, przebywający we Fran 
cji od kilkunastu tat, po stracie pracy wydalani 
Są z granie Francji, 


W AMERYCE 0 BOJKOCIE. 


Nowy Jork, 30 marca. Dzienniki amerykań- 
skie pisząc o proklamowanym bojkocie antyży- 
dowskim w Niemczech jednomyślnie stwierdza- 
ją. że akcja ta nie ma widoków powodzenia i 
większą szkodę wyrządzi Niemcom aniżeli ży- 
dom. 


Areszt za nieprawemyślne głosowanie, 


nować Hitlera honorowym obywatelem miasta 
Królewca. Przeciw uchwale głosowali jedynie 
radni socjalmo-demokratyczni. Po posiedzeniu 
rady wkroczyła na salę policja i aresztowała 
wszystkich 10 nieprawomyślnych radnych $0- 


żenia stosunków politycznych w Europie. Za. 
pytany: o kwestje rewizjf . traktatów  pokojo- 
wych, minister oświadczył, że chwila obecne 
jest jak najmniej odpowiednia do poruszania 
tej drażliwej sprawy. Nic nie trwa wiecznie — 
miał Pawi Bomccur powiedzieć — jednakże 
sprawa ta mogłaby się stać aktualną dopiero 
zupelnego spa- 


po przywróceniu w Europie 
keju. 


„FRANCJA NIE OPUŚCI SWYCH 

i PRZYJACIÓŁ”. 

| Paryż. (PAD. Według „Te Matiwą”. Paul 
Foncour. zapptymany ma wczórajszem posie- 
dzeniu komisji spraw zagranicznych Tuby Do- 
putowanych o kwestie rewizji traktatćw stwier 
dził z naciskiem. że "Francja w żadnym wy- 
padku nie opuści swych przyjaciół i nie po- 


weźmie niczego bez zasiągnięcia ich opinii 4 


Hitler honorowym obywatelem Kralewca 


Berlin 30 marca. Na wczorajszem posiedze: | 
niu rady miejskiej w Królewcu uchwalono mtia | 


cjalistycznych. szereg ważnych rozmów w sprawie rozbrojenia 


dań, 


a  — —— 


meaag 


SILNE ECHO ZARZĄDZEŃ HITLERA W PRASIE FRANCUSKIEJ. 


STAHLHELM 

W OBOZACH KOŃCENTRACYJNYCH. 

Berlin 20 marca. W związku z masowenńi 
aresztowaniami przywódców i wybitniejszych 
członków Stablhelmu w Palatynacie reńskim, 
udali się dziś komiswz Rzeszy dla  Bawacji 
v. Epp i sekretarz stanu Esser do Palatynatu. 
gdzie w reżnych miastach przeprowadzą docha 
dzenia z ramienia rządu Rzeszy. Wedle dai- 
szych doniesień. w ciągu dmia  wczorajszezo 
obsadziły bojówki hitlerowskie lokale Siab|- 
helmu na caiym terenie Palatynatu. Areszto- 
wani przywódcy i  wybitniejsi członkowie 
Stalimelmu zostali ulokowani w obozach kon- 
centracvjinych partji narodowo-socjalistvcznej, 

Berlin 30 marca. Na polscenie rządu Rze- 
szy zwolniono dziś wszystkich przywódców 
Stak!helmt, aresztowanych wczorai w Pałaty- 


nacie. 


Kto wygrał na loterii? 

Warszawa, 30. 3. (Telef, wł) Podczas dzi- 
siejszego tiągnienin Państwowej Loterii Nla 
sowej padły wygrane: 10.600 zł. na nr. 32774 
120255: 3.000 zi, na nr. 28790 plus premja, 
29435 754138 91778 124629; po 2.000 zł. na 
nry: 1869 10156 318387 34510 07282 58158 plus 
| premja, 67318 69834 91085 92020 96636 122471 
126287 plus premja, 127530 plus premia, 142194 


—— — D — — — 


Norman Dawis w Londynie. 


Londyn 30 marca. Kierownik delegacji Aa» 
merykańskiej na konferencji  rozbrojeniowej, 
Norman Davis przyjechał wczoraj z Nowego 
Jorku do Londynu, gdzie zabawi kilka dni. 
Odbedzie on z członkami rządu angielskiego 


i światowej konferencji gospodarczej, Z Lon- 
dynu udaje się Norman Davis 
gdzie również zabawi kilka dni. 
weżmie także 


do Paryża, 
W. rozma- 
wach londyaiskich Davisa n- 


dział ambasador amerykański w Brukseli, 


Gibson. 
KONFERENCJA GOSPODARCZA 
SIĘ W CZERWCU. 
Londyn. (PAT) Z kół zbliżonych do Mat 
Donalda informują, że premier angielski w roz- 
mowie z Normanem Davisem naleyać będzie 
na zebranie się wszechówiatoówej konferencji 
ekonomicznej w Londynie najpóźniej w końcu 
maa, Gdyhy data ulegla daiszej dłuższej awło- 
ce. Mac Donaid na znak protestu złożyłby prze- 
|wodnictwo, Uchodzi pwawio za pewne, Że nt- 
wirują Komorencji w Londynie nastąpi około 
1 czerwca, 
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0 czem pisza immi? 


Ani liberalizm ani marksizm. 


W dalszym ciągu swych artykulów na 
temat kryzysu +20 w ieku" podejmuje 
Dmowski w prasie Stron. Narodowego za- 
gadnienie ustroju społcczno- gospodarczego 
i rozprawia się z dwoma w tej dziedzinie 
autorytetami: Smithem (twórca liberalizmu 
gospodarczego) i Marksem... Co do ustroju 
proponowanego przez Marksa, to 
oświadcza Dmowski: 

„jeżeli uie miał on nigdy wielkich widu- 
ków, to znikają one calkowicie dzisiaj, 
kiedy budowa gospodarcza świata w którą 
Marx był tak zapatrzony, zaczyna ste walić. 

Właściwy sąd o ekonomji, zarówno 


Marxa, jak Smitha, trzeba pozostawić przy, 


szłości, może zresztą niedalekiej. Jest on 
jeszcze niemożliwy dziś, kiedy ekonomi- 
ści dzielą się na dwa, walczące ze sobą 
szczepy — jeden majacy za protoplastę 
Smitha, drugi wywodzący się od Marxa — 
bo oba te szczepy iączy zbyt bliskie po- 
krewieństwo. Należyty sąd będą mogli 
wydać dopiero ludzie. opierający się w poj- 
mowaniu gospodarstwa narodów na in- 
nych, niż Smith i Marx, podstawach etycz- 
nych. 

Gdy chodzi o komunizm, możemy sie 
bez tej oceny obejść. Jeżeli komunizm 
jest poważna siłą, jeżeli ta siła rośnie, to 
wcale nie dlatego, żeby rosła wiara w te- 
orję ekonomiczną Marxa, w zbawienne 
dla ludzkości skutki ustroju kolektywi- 
stycznego". 

Komunizm rośnie skutkiem chaosu, 

w jakim się Świat dziś znajduje. 

Wywody Dmowskiego są niezmiernie 
ciekawe i charaktery: styczne jako dążność 
znakomitego pisarza i działącza politycz- 
mego do znalezienia „nowego ustroju”, i ja- 
ko próba oderwania się od ekonomii libe- 
ralnej (która dotąd nadawała ton w Stron. 
Narodowem) i socjalistycznej. Dodać na- 
leży, że nie jest ścistem twierdzenie Dmow 
skiego, iż ekonomiści dzielą się na dwa 
tylko „szczepy“: liberałów i socjalistów 
(etatystów). I zagranicą i u nas w Polsce 
są jeszcze katoliccy ekonomiści, którzy pod 
wpywem encyklik papieskich (ostatnio 
Quedrag. anno“) już dawno oderwali się 
od tych dwóch „zasadniczych“ kierunków 
i idą w kierunku korporacjonizmu solida- 
rystycznego. W Austrji — Spann; w Pol- 
sce — prof. Caro, ks. prof. Szymański i in. 


Hitler, czy Żydzi ? 


„A. B. C.“ podejmuje pytanie: kto zwy 
cięży w obecnej walce w Niemczech: Hit- 
ler, czy żydzi? 

„Na pierwszy rzut oka — pisze 
mogłoby się wydawać, że Hitler jest w tej 
walce słabszy, a potęga opanowanego 
przez żydów światowego mechanizmu 
kredytowego wciąż jeszcze znacznie więk- 
sza. 


Z drugiej strony jednak nie można za- 
pominać, o dwu momentach. Po pierwsze, 
Niemcy wybrali do akcji antyżydowskiej 
chwilę, w której, będąc w sytuacji dłuż- 
nika niepłacącego, w wielkim stopniu 
uniezależnili się od międzynarodowego 
mechanizmu kredytowego. Po drugie trze- 
ba pamietać, że sami żydzi niemieccy pro- 
testują przeciw jakiejkolwiek akcji anty. 
niemieckiej. 600-tysięczna rzesza żydów 
miemieckich, jako taka reprezentuje ol- 
brzymią siłę finansowa, i bez jej bodaj 
nichego współdziałamia trudno sobie wy- 
obrazić jakąś poważniejszą planową akcję 
entyniemiecką na terenie międzynarodo- 
wym. A orgamy prasowe żydów niemiec- 
kich coraz głośniej i codziennie wzywaja 
Londyn i Nowy Jork do „opamiętania“ 
i zaprzestania akcji antyniemieckiej. 
„Frankfurter Zeitung“ z wtorku d 28 mar 
ca nazywa akcję żydostwa światowego 
„bezmyślną* i przynoszącą „wiele szkody, 
a żadnego pożytku”. 


Pogłoski o zmianach w rządzie, 


zestawia pogloski 


„Nowy Dziennik“ 
zmian 


kursujace na temat przyszłych 
w rządzie. 

„Pogłoski te — pisze — mówią o ob- 
jęciu stanowiska premjera bądź przez 
marsz. Pilsud.kicze badź też przez min. 
Becka, podczas gdy p. premier Pryster 
miałby powrócić do swojego dawnego re- 
sortu, tj. ministerstwa opieki społecznej. 
Dalej mówi sie o ustąpieniu min. skarbu 
Zawadzkiego, którego zluzować ma p. Mie- 
dziński, oraz o ewentualnym powrocie b. 
min. spraw wewnętrznych Skladkeowskie- 
go, Wszystkie te wiadomości oparte są 
jednak na domysłach. 

dedno co jest obecnie zbliżone do praw- 
dy jest to, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 81-go marca 1938 


Bojkot żydów 


Na dzisiaj, na godzinę 10 przed południem, 
naznaczyła partja nar dowo -socja.istyczna 
w Niemczech bojkot żydów. W myśl iaieja: »- 
rów ma to być początek olbrzymiej akcji, któ- 
rej pelne przeprewadzenie ma z czasem w7%w 
liść Niemcy z „żydowswiej niewoli, — ws n- 
wolniż życie gospodarcze į kulturaln= niemie 
kiegc narodu 24 żydowskich wpływów Na er 
zie ehodzi o wyzwolenie z gospodarczej mie- 
woli. Przeprowadzony ma być bojkot handlu 
żydowskiego przez całą ludność niemiecka ..aż 
do najmniejszej wioski“ (jak czytamy w ko- 
munikacie nartji hitlerowskiej) włącznie, Boj- 
kotem mają być objęte sklepy wyłącznie nie- 
mieckich, nie zagranicznych, żydów. j 

Nasuwa się tu szereg pytań.. Co saęóle | 
należy sądzić o bojkocie? Czy sie bojkot ży- | 
dów w Niemczech uda? Jakie beda ewentu- 
alne jego skutki dla Niemiec, dla sąsiadów? 

Temin „bojkot“ ma niezbyt bogatą prze- 
szlość! Łączy się z nazwiskiem irlandzkiego 
ziemianina, kapitana Karola Cunningham Boy- 
cot, który w latach 1870—1880 naraził się na 
nienawiść ludności kraju z powodu szczególnie 
niesprawiedliwego traktowania dzierżawców 
Zrozpaczeni dzierżawcy, nie znajdując już in- 
nych sposobów upamiętania tego „Earpagona'”, 
postanowili ukarać go przecięciem wszelkich 
z nim stosunków handlowych. Służba porzu- 
cila nieludzkiego chłebodawcę; przestano ku- 
pować jego produkty rolne, — nawet kolej (D 
odmówiła mu transportu towarów. Rezultat 
był taki, że kapitan Boycot widział się zmnuszo 
nym opuścić Irlandję. 

Od tego czasu utarło się słowo „bojkot“ 
na oznaczenie takich czynności, które zmierza 
ją do odebrania klijenteli pewnym kupcom i 
producentom. Taki bojkot w stosunku do žy- 
dów zastosowała Warszawa w r. 1913 i zorga- 
nizowała go doskonale. 

Na tę drogę, oczywiście w daleko wiek- 
szych, olbrzymich rozmiarach, wchodzą Niem- 
cy. Bojkot towarów żydowskich ma być prze- 
prowadzony w całym tym wielkim krajn. 

Nie jest to ze stanowiska etycznego śro- 
dek zwyczajny. Jest środkiem ostatecznym. 
I może być usprawiedliwiony tylko szczegól- 
nemi warunkami. Tylko szczególne warid i 
tylko obrona bardzo wysokich wartości etycz- 
nych mogą usprawiedliwić sięganie po tak 
daleko sięgający środek, jak „bojkot“, zwłasz- 
czą po bojkot urządzony na wielką skalę, 
w całym kraju. À 
Niemcy twierdzą, że mają wystarczające 
powody. Nie już szowinistyczna, hitlerowska, 
ale 1 katolicka i protestancka prasa od lat 
zwraca uwagą na olbrzymie wpływy, które ży- 
dzi zdobyli w Niemczech na . polu handlu, 
przemysłu, kredytu, w świecie prasy i literatu- 
ry. Ugina się Polska pod jarzmem żydostwa; 
ugina się także naród niemiecki. Można po- 
wiedzieć, że od lat niema w Niemczech popu- 
larniejszego hasła, jak — walka o odżydzenie 
gospodarstwa społecznego i świata kultury. 
To oczywiście nie uwalnia kierowników ak- 
cji bojkotowej od ovowiązku ścisłego przestrze 
gania etyki w samej akcji bojkotowej, — od 
wystrzegania się gwałtu, teroru, podsiępu 
it. p. Komitet bojkotowy zapewnia, że będzie 
się starał o to, by „jeden włos* nie spadł 
w tym okresie z głowy żyda. Będziemy wí- 
dzieli, czy się ta zapowiedź spełni. 
Najbardziej jednak emocjonującem jest py- 
tanie, czy się bojkot powiedzie? 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego. że „po- 
toga żydostwa” nie jest wcale chimerą ale po- 
jęciem nawskróś realnem... Żydostwo rozpo- 
rządzą olbrzymim wpływem na instytucje kre- 
dytowe wszędzie (zwłaszcza w Ameryce, 
w Anglji, we Francji). Ma ponadto doskonałe 
stosuniki w Świecie politycznym w niektórych 
krajach (w Stanach Ziedn., w Anglji), w świe. 
cie literatury, nauki, sztuki i t. p. Kto więc 
zaczyna bojkot na tak wielką skalę, jak tw 
robią hitlerowcy w Niemczech, musi pamiętać, 
że stanie przeciw niemu zjednoczone żydostwo 
świata i że to żydostwo „niebe i ziemię* po- 
ruszy, by kraj odciąć ad dopływu kapitału, 


wej wymienione będą dwa lub 3 fotele 
ministerjałne. Podczas gdy p. Prystor za- 
chowa nadal premjerostwo, jako aktualne 
do zmian wymieniane są teki ministra 
reform rolnych Ludkiewieza, którego za- 
stąpić ma obecny wiceminister skarbu 
prof. Kozłowski i teka min. opieki spo- 
łecznej Hubickiego, którego miałby zastą- 
pić pos. Rudziński. Mówi się również 
o ustąpieniu min. przemysłu i handlu 
Zurzyckiego, którego miejsce miałby zająć 
gen. Litwinowicz wzgł. wicemin. inż. Gal- 
łot. Teka mim. spraw wewnetrznych pozo- 
stać ma bez zmian“. 


Mówi się ponadto jakoby min. Jędrze- 
jewicza zluzować miał wojewoda śląski, dr. 
M. Grażyński.. Ie w tych pogłoskach jest 


że po zamknięciu sesji sejmo- |prawdy, pokaże przyszłość. 


w Niemczech! 


by go zdyskwalilikować wobec pewnyth kół 
tauki i sztuki. 

Na bojkot żydcwski w Niemczech. który 
się dzis rozpoczyca, Polska mogłaby patrzeć 
tylko z ciekawością, jako na eksperyment. Ale 
nie należy zapominać o tem. że bojkot żydow. 
ski w Nicinczech móglby nam niepowctowane 
wyrządzić szkody, gdyty rząd polski chciał 
w dajszym ciagu przestrzegać dotychczasowej 
linji postępowania. Ucjeczka żydów z Niemiec 
wzmoży się jeszcze bardziej w najbliższym cza 


sie. Będą zaś próbowali się przeciskać przez gra 
nicę polską nie tylko „Polscy żydzi”, jak do- 
tąd było, ale i żydzi niemieccy. * Absolutnie 4a- 
dnego nie widzimy powodu, żebyśmy ich mieli 
u siębio przyjmować. Nie jest Polska jedynynt 
„krajem wolności” 'dla żydów. Są i inne. -Mu: 
simy sobic. Życzyć, żeby uciekinierzy z Nie- 
miec kierowali się do nich, nie do nas. 

Rząd musi o tem wiedzieć. Cena pewnycłi 
korzyści finansowych, które. się w tej. chwili 
zapowiadają, jest za niską, by Polska mogła 
sobie pozwolić na dalsze opanowywanie swego 
życia gospodarczego przez żydów. W. Z. 
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i4 miesięcy obrad 


Nie byloby- w' tem mię dziwnego, gdyby 
delegaci państw ua konferencje rozbrojeniową 
sprowadzili się do Genewy na stałe, przewo- 
żąc swe rodziny i rzeczy. Mają duże szanse 
spędzenia jeszcze szeregu lat nad Lemanem. 
Mogą nawet doczekać się sędziwej starości. 
Mogą. a raczej mogliby, gdyby cierpliwość pa- 
trzących na to widowisko narodów była nis- 
egraniczona. Atoli genewska gadamina rozbro 
jeniowa wywołuje już wszędzie zniecierpliwie 
nie lub śmiech, który jest jeszcze nicbezpiecz- 
niejszy. 

W tej chwili prace konferencji rozbroje- 
niowej są przerwane. Dopiero 26 kwietnia zbie 
rze się ponownie komisja główna konferencji. 
hy radzić mad planem Mac Donalda. Delegaci 
będą odpoczywać prawie miesiąc. Odpoczynek 
slusznie im się należy, bo wprawdzie przez 14 
miesięcy nie zrobili nie, ale przecież wielką 
sztuką i niemalym trudem jest nie nie robić 
a wywoływać wrażowie. że coś się nebi. 

Projektów rozhrojeniowych zgłoszono w Ge 
newie kilkadziesiąt. Na porządku dziennym 
jest obecnie plan angielski, zgłoszony przez 
Mac Donalda. Uznanie go za podstawę do dal 
szych dyskusyj nastapilo nie odrazu. Mniej- 
sze państwa oburzone planem stworzenia „dy- 
rektorjatu 4 mocarstw”, chciały zamanifesto- 
wać swą samodzielność j sprzeciwiały się po- 
czątkowo odroczeniu kcmierencji, P. Hender- 
son, przewodniczący konferencji, był tak nie- 
ostrożny, że jako powód przerwania prac wska 
zywał marady nad planem Mussoliniego. Małe 
państwa protestowały przeciw takiemu uzale- 
żnianiu obrad od posunięć „wielkiej czwórki”. 
Ale gdy wnioskowi o odroczenie obrad dano 
inne uzasadnienie, komisja główna - chątnie 
zgodziła sie przerwać swą bezplodną gada. 
ninę. i si 

Plan Mac Donalda ma w porównanin z in- 
nemi tę zaletę, że ustala dokładnie liczbę žoł- 


nad rozbrojeniem. 


nierzy, kaliber armat, ilość samolotów, jednum 
słowem oznacza. szczegółowo siły zbrojne każ- 
dego państwa, Jeśli mimo -to wątpimy, by plan 
ten został kiedykolwiek przyjęty (a cóż do» 
piero: wykonany!). toodlategostże „w, projekcie 
Mac Donalda można dostrzec pewne dowolno 
ści i niesprawiedliwości. ; 

Odrazu rzuca sio w oczy, że np. działa 
przybrzeżne mega mieć kaliber 406 milimetrów 
czyli będą równe najpotężniejszym  działom 
okrętowym. A więc tam, gdzio chodzi o bez- 
picezeństwo Anglji, p. Mae Donald nie spieszy 
się z rozbrojeniem. Za to lądową artylerję po- 
lowa ralby jak najbardziej ograniczyć. Czoł- 
gi mają mieć majwyżej 16 tonn wagi. Szcze- 
gólny przypadek, że armia angielska posiada 
wielką ilcść takich wlaśnie 16-tonnowych czoł 
gów, gly miektóre mocarstwa budują większe, 
lepiej uzbrojone, lecz mniej zwinne i koszto- 
wniejsze. 

Przykrojenio niektórych wniosków do“ po- 
trzeb militarnych Wielkiej Brytanji to jedna 
cecha prcjektu Mac Donalda. 

Krytykowano będą także  niektóro cyfry, 
przewidziane dla poszczegómych państw. Nr. 
co do lotnictwa. Trudno bẹọdzie Anglikom m- 
zasańnić, dlaczego mala Litwa ma mieć 50 sa- 
molotów, a wiclekneć potężniejsza Polska tyl- 
ko 200, tyle, co Jugosławja lub  Czechosło- 
wacja, 

Ale pożostawmy wszystkie te szczegóły u- 
czestnikom kenferencji rozbrojeniowej. Poświę 
cą oni wnioskom Mac Donalda dużo cemnego 
czasu, zużyją stosy papiern. Pokoju i bezpie- 
czeństwa z tego nio będzie, ale konferencja 
rozbrojepiowa będzie miała znowu zajęcie. ta 
parę miesięcy. A potem przyjdą pod obrady 
zapewne jakieś inne wnioski i dużo jeszcze 


"wody w Rolanie nypiynie, mim się ta bezpło- 


dna konferencja wszystkim sprzykrzy. 
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„0 wiele wyższy. poziom Sejmu". 


P. Sławek chwali swój obóz. 


Mowa pułk. Sławka na posiedzeniu klubu 
B. B., streszczona krótko w numerze wczoraj- 
szym, była jedną wielką pochwałą pracy po- 
słów sanacyjnych. Prezes B. B. jest ze swych 
podkomendnych zadowolony i chwali ich za 
pracę „sumieuną* i „dobrą“. 

„Sumianność” polega na tem, że grupy ku 
misyjne starannie „przepracowywały* wnioski 
ustawodawcze i „uzgadniały”* je z rządem. Ale 
jak wyglądało to „uzgadnianie*? Kto tu był 
górą? Czy p. Sławek może podać choć jeden 
przykład z ostatnich 3 sesyj, żeby posłowie 
samacyjni ostro skrytykowali któregoś mini- 
stra lub wyrazili mu votum nieufności? A prze 
cież wiemy, że byli w poprzednich gabinetach 


(o obecnym nie mówimy) ministrowie, którzy 


zasługiwali ha votum nieufności. Ot, np. T. 
Norwłd-Neugebauer, były minister robót pu- 
blicznych. Dziś nawet i sanatorzy niektórzy 
przyznają, że nie madawał się on na to stano- 
wisko. Ale B. B. nie wystąpił nigdy przeciw 
żadnemu ministrowi. Zawsze był w zgodzie 
z rządem, zawsze „uzgadniał*. Pan Sławek 
ani nie wspomniał w swej mowie o możliwo- 
ści usuwania ministrów. 

P. Sławek oświadczył: 

„Od ludzi, którzy znali Sejmy poprze- 
dnie. słyszę stale zdanie, iż zarówno w me 
todzie, jak i w wartości pracy osiągnęliśmy 
poziom o wiele wyższy”. 

(Gi pochlebcy są zapewne w B. R. Mieliby 
racje, gdyby mówili; „osiągnęliśmy rekordowe 
tempo pracy”. Tak, dawniej Sejm nie umiał 
przyj ać 400 poprawek za jednym zamachem, 
nie potrafił w ciągu Kilkunastu minut uchwa- 
lać ważnych ustaw, nio wiedział, że czas prze- 
mówień można skracać do 5 minut. Dawniej 
Sejm pracował 8—9 miesięcy, a wakacje trwa- 
ły 3—4 miesięcy. Teraz jest odwrotnie. Ostat- 
nia sesja zaczęła się właściwie, jeśli chodzi o 
pracę, w grudniu, a juź w mareu jadą posło- 
wie na Tanie jeśli nie dluższe, waka- 
cje. „Wyższy poziom“ pracy... 

Omówiwszy krótko pracę B. B. w Sejmie, 


przeszedł r. Sławek do zadań sanacji w społa- 
czeństwie. Od tych zadań zależą formy orga- 
mizacji. 

„Jeśli naprzykiad — mówił prezes 

B. B. — mielibyśmy przygotować jakieś 

szersze wystąpienia, to musielibyśmy orga- 

nizację rozbudować szeroko, aby mogła oną 
pocwygnąć za sobą ogół stojagy. POZA orga- 
nizacjami W tym wypadku na pierwszem 
miejscu wysuwałoby się zagadnienie liczby. 

Inną natomiast musi być organizacja, 
której postawimy, jako zadanie główne — 
polityczne wychowanie społeczeństwa. — 

Wówczas nie należy gonić za liczbą, a trze 

ba dobierać tylko takie jednostki, które do 

tego rodzaju pracy mogą się nadawać”. 

Może to i prawda. Ale zdawało się nam, 
że właśnie B. B. miał pociągać ogół „do szer- 
szych „wystąpień“, np. do głosowania. Tymcza 
sem p. Sławek o takich szerszych wystąpie- 
niach nie wspomina i mając na myśli najwy- 
raźniej B. B., powiada: „nie należy gomić za 
liczbą“. Coprawda ma trochę racji. Gdy w okr. 
nowosądeckim unieważniono listy opozycyjne, 
to p. Sławek nie potrzebował „gonić za liczbą“. 
A przecież „zwyciężył“ i mandat poselski zdo- 
był. 

Końcowy ustęp mowy poświęcił p. Slawek 
sprawie Konstytucji. „Prace w tej dziedzinie 
posunęły się dość daleko". Ale w sprzeczności 
z tem twierdzeniem stoją słowa takie: 

„Obserwujemy zarówno u nas, jak i poza 
Polską, że świat dzisiejszy przeżywa wielką 
ewolucję w dziedzinie zasad ustrojowych, że 
szuka innych założeń, bo stare już nie odpo- 
wiadają potrzebom. Poszukujemy ich i my”. 

Jeżeli „poszuk kujemy* założeń i zasad u- 
strojowych, a więc fundamentów nowej Kon- 
stytucji, to co warta gadanina posłów sana- 
cyjnych na temat różnych szczegółów? W rze- 
czywistości B. B. nie wie, czego chce. To nie 
przeszkadza, że mogą w tym zakresie całemi 
latami „pracować“ ma wzór Penelopy lub... 
genewskiej konferencji rozbmojeniowej, 
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Ha ziemiach fizeczplitej- 
Uroczystości i0-lecia L. 0. P. P. 


Frogram jubileuszowego „Tygodnia Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej”, który 
odbędzie się w czasie od 14 do 21 maja b. r., 
przewiduje szereg obchodów i imprez lotni- 
czych. Uroczystości oficjalne odbędą się 
w pierwszym dni „Tygodnia“. Uroczystości 
10-lecia LOPP. odbędą się na terenie całego 
kraju, organizowane przez lokalne komitety. 


Minister ostrzega lotników. 


z 

Minister komunikacji inż. Butkiewicz wydał 
okólnik do wszystkich Klubów lotniczych 
w sprawie ścisiego przestrzegania chowiązu- 
jących przepisów lotniczych. Okólnik prze 
strzega tprzeił lokceważeniem przepisów lot- 
niczych, które wydane zostały na podstawie 
długoletniego i wszechstronnego  doświadcze- 
nia i mają. na celu zapewnienie jaknajwiększe- 
go bezpieczeństwa lotnikom. W końten akól. 
nika p. minister zwraca uwage. że kluby, któ 
rych członkowie spowodują lekkomyslnie ka- 
tastrofy latnicze, nie hędą mogly korzystać 
z subwencyj finansowych į materjałowych. — 
Qkólnik zwraca uwage klubów lotniczych na 
zgubne skutki, jakie pocjągnelo za sobą nie- 
przestrzeganic przepisów. Szereg wypadków, 
które ostatnio miały miejsce. spowodowany 
został karygodnią lekkomyslnością. pociągając 
za sobą śmierć lub ciężkie zrvaniemie załogi, po 
mijając już zmiszezenie sprzętu, który kluby 
otrzymują bądź od skarbu państwa, bądź też 
zakupują z funduszów, zebranych wśród spo 
łeczeństwa. 


Okradli biuro Funduszu bezrobocia. 


Do lokalu Funduszu Bezrobocia przy w. 
Świętokrzyskiej w Warszawie dokonano wła- 
mania. Złodzieje — jak qrzypuszcza się — 
weszli do klatki schodowej jeszcze przed zam 
knięciem bramy i przeczekali parę godzin w u 
kryciu na strychu, poczem wylamali drzwi 
lokalu biurowego, rozpruli kasę i zbiegli, za- 
hierając ze sobą około 19.060 zł. Bramę ucie- 
kający zlodzieje, wychodząc z domu, otworzyli 
wytrychem. 
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ROCZNICA ŚMIERCI KS. BISKUPA ŁO- 
7ZAŃSKIEGO. Miasto Pińsk uroczyście obcho- 
dziło w dniu 26-g0 b. m. rocznieę śmierci Ś. p. 
biskupa Zygmunta Łozińskiego, pierwszego pa 
sterza ziemi pińskiej. W dniu tym ks. biskup 
Bukraba odprawił nabożeństwo żałobne. W 0- 
etatnig zaś niedzielę po południu odbyla się 
w sali teatralnej akademja żałobna, która 
zgromadziła licznych przedstawicieli dnchowień 
stwa. władz. wojskowości i społeczeństwa. Na 
program Akademji złożyly się przemówienie 
prof. J. Zamorskiego, kilka utworów Klasycz- 
nych ze śpiewów wielkotygodniowych, dekla- 
macje i preludja muzyczne. 

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ KS. 
BISKUPA POLOWEGO. W dniu 29-go b. m. 
Ks. Arcybiskup Stanisław Gall przekazał agen 
dy duszpasterstwa wojskowego Ks. Biskupo- 
wj Józefowi Gawlinie, który objął urzędowa- 
nie. (KAP.). 

ROJKOT ŻYDOWSKI. Począwszy od 
czwartku aż do odwołania wszystkie dzienni- 
ki żydowskie ukazywać sie będą codziennie 
z uapisem: „Żydzi! bojkotujcie towary niemiec 
kie dopóki Hitler znęca się nad żydami 
w Niemczech! 

OLBRZYMI POŻAR LASÓW W WIELKO- 
POLSCE. We wtorek w godzinach przedpołu- 
dniowych wybuchł w nadleśnictwie państwo- 
wem w Obornikach, niezwykłe wielkich rozmia 
rów pożar leśny, który rozszerzył się na ol- 
hrzymiej przestrzeni około 2.200 morgów po- 
między wioskami Dębniki a Nowemi Laskowi- 
cami. Pożar powstał prawdopodobnie od nie- 
dopałka papierosa, pozostawionego przez Wi. 


Rurczewskiego, zam. w Bagnie pod Oborni- 
kami. 
W WARSZAWIE WYBUCHŁ POŽAR 


w koszarach 36 p. p. leg. akademickiej. Jak 
się okazało, paliły się urządzenia jednej z sal, 
w której w chwili wybuchu pożaru nie było 
nikogo. Dzięki energicznej akcji straży ognio- 
wej ogień wkrótce ugaszono. Spaliło się tylko 
kilkadziesiąt sienników. 
prawie żadnego uszkodzenia. 

PODPALAŁ, ABY ZNALEŻĆ PRACĘ. 
Bezrobotny cieśla, Wacław Michalonka, jrodpa 
lał zagrody włościańskie w okolicach Wilna. 
a potem zwracał się do poszkodowanych, ofia- 
rując pracę przy odbudowie. Michalonka pod 
palił w ten sposób dam A. Jakimowicza, dwie 
stodoły M. Wiślonka i A. Pietraszówny. Nie- 
zwykłego zbrodniarza ujęto į osadzono w wię- 
zieniu. 


Pamiętaj złożyć ofiare 
ma rzecz bezrobotnych 
na rece 


Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 


——— 


„GŁÓS NARODU? 2 dnia 2 


-so marca 1938 


Analiabetyzm a szkoły. 


Cyfry, dotyczące uczącej się młodzieży w 


krajami nie stoimy bynajmniej na szarym koń- 
cu. Biorąc pod uwagę nasze wyższe uczelnie 
i uwzględniając wydziały teologiczny, filozo- 
ficzny, prawny, medyczny, inżynieryjny i han- 
dlowy (a więc bez rolnictwa, wojskowości iipo, 
przekonamy się, że na 108 tys. mieszkańców 
liczymy przeszio 136 słuchaczy, wówczas, gdy 
Belaja na tych samych wydziałach ma ich 
121.9, Czechosłowacja 195,1. Francja — 156.1 
Niemcy — 1624 i t. d. Jeżeli liczbę sluchaczy 


wyższych uczelni na powyższych wydzialach wj 


Polsce oznaczyć liczbą 100. to dla Belejj otrzy- 


mamy liczhę 89.6. dla Bulgarji — 40.4. dla 
Czechosłowacji — 143,5, dla Francji — 114.8, 


dla Niemiec — 119.4. dla Szwecji — 110 it. d. 
Tak więc poza Czechosłowacją, 
nośna cyfra jest stosunkowo wysoka, w dzie- 
dzinie wyższego szkolnictwa nie odliegamy 
daleko od Europy Zachodniej. 

O stanię wszakże oświaty w kraju decyxlu- 


je nie tyle poziom jej wśród elity społeczeń- |sko gdziejndziaj malo stosunkowo znane t. 
stwa, ile jej rozpowszechnienie wśród najszer:| powretnego analfabetyzmu. 


| 


dla której od-; 


| 


Polsce, dowodzą, że w porównaniu z innemi: 


szechnych w rożnych krajach, układają się dla 
nas nawet korzystniej, aniżeli w zakresie szkol- 
nictwa wyższego. 

Dziwnem wobec tego wydać się może tak 
wysoki u nas stosunkowo odsetek nie umieja- 
cych czytać | pisać. t. j. zupełnych analtabe- 
tów do ogólu ludnesci w wicku ponad 5 lat, 
liczymy u nas 35.6% ich, gdy w Finlandji tyl- 
ko 1.0%, we Francji — 8.9%. w Czechosłowa- 
cji — 7.0%, w Belgi — 8.37% it d. 

Pomimo wysokiego odsetka sluchaczy wyż- 


Fr. 3 


i <a. PWS r 
Przesłanki zniżki cen na wyroby 
IYtONIUWE. 

Obniżenie ven na wyroby Monopolu Ty- 
toniowego ud dłuższego już czasu było po- 
stwatem wielkiej gromady palaczy, Wielu 
z nich. powiedziiy raczej — wielu z nas — 
czule na własnej skórze. że zmalały dochód 
mdywidualny nie pozwala na zadowolenie 
naszych potrzeb tytoniowych w ustalonym 
podczas lepszych czasów zakresie i pozio- 
mic. że konieczności życiowe spychają nas 
od lepszych gatunków papierosów do gor- 


szych uczelni i pomimo rozpowszechuienia. nan- 
ezania poczatkowego. many więcej analfabe- 
tów, aniżeli gdziemdziej (z wyjatkiem Bulwarji. 
Hiszpanii, Rosji i paru jeszcze krajów). Składa 
się na to wiele przyczyń. Jedną z nich jest 
niewątpliwie rozdarcie przedwojenne na trzy 
zabory, nauczanie w cbheym języku. upośledze- 
nie szkolnictwa u nas przez chce rządy i t, p. 
Bezpośrednio jednak rządy te nie wyrządziły 
nam w tym zakresie takiej szkody. jak pośre- 
dnio, Należy bowiem wziąć pod uwage zjawi- 
ZW 
Jednostka, która 


szych warstw społecznych. a więc stan szkoł- |zdobyla nawet nwiejętność pisania i czytania 


nictwa powszechnego. Ale i pod tym wzgląlem 
mie możemy się uważać za upośledzonych, prze- 
ciwnie, cyfry dowodzą, że w tej mierze w zit- 


lecz w obcym języku, stopniowo zatracala ja, 
gdyż w życiu codziennem umiejętność ta sta 
wala się zgoła zbyteczna. Tym sposobem nie 


pelności znajdujemy sie na poziomie Zachodu. | powstawała w średowisku rolzimem atmosfera. 


Jeżeli przyjąć za 100 cyfrę dzieci w szkołach | sprzyjająca 


zacthowanin nabytej wiedzy, a 


powszechnych w Polsce (na tysiąc mieszkań-| młode pokolenie, wobec braku w domu ksiąć- 


ców), to dla Beleji otrzymamy cyfrę 93,0, dla 
Bulgarji, 19.1, dła Czechosłowacji — 109.6, 


ki i gazety wpadło w analfabetyzm powrotny. 
Na zmiane tych stosunków wplynie trwale lo 


dla Francji — 91.3, dla Holandji — 186.5, dla | piero szkoła polska, czasu jednak wymagać ta 


Szwecji — 97.4 i t. d. Stosunkowo zatem cr-|beilzie niemało, 


fry, obrazujące stan j frekwencję szkół pow- 


| Dzis włorek 28 bm. premiera w teatrze „APOLLO 


Najwiekszy przebój sezonu! — Arcydzieło szamoańskie:o humoru, Czaru i piękna! 


Moja żona awaniurnic 


zabaw hochstaplerów; Rozkosze i uciechy życia bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 

lokale! Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanterja. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 

sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i intrygujacego arcydzieła. — W rolach główaych, 

najułabieńsi artyści francuscy, znani z szeregu doskonałych vbrazów Renée Devilliers — 

Robert Arnoux — A'fred Faquali — Wiilinm Aguet w otoczeniu świetnie zgranego 
| zespołn! Ta znakomita komedija wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości. 


Z całego świata. 


inauguracja nowego kolegjum 
rzymskiego. 

W duiu 2-go b. m. general zakonu dumini- 
kańskiego O. Gillet dokonał inauguracji Insty- 
tutu blog, Angelico, ufundowanego przy bazy- 
lice Santa Maria Sopra Miuerva, gdzie znajduje 
się grobowiec błog. Angelico. Instytut ten, po- 
pierany przez Papieską Komisję Sztuki Koś- 
cielmej, ma za cel studja w dziedzinie sztuki 
religijnej, Przy inauguracji o. Gillet wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił, że związa- 
nie sztuki i religji jest niezbędne dla arty- 
stów poświęcających się sztuce religijnej. Sa 
to jakby dwa ogniwa jednego lańcucha lączą 
cego świat z Bogiem. 

Uroczystościom inauguracyjnym asystowali 
kardynałowie Laurenti i Capotosti. oraz liczni 
dostojnicy kościelni i świeccy, Ojciec Św. na 
ręce O. Gillet nadesłał list aprobujący ufor- 


BIC. 


—=——B——— 


przepyszna. wylworna ko- 
media, pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych! W wirze 


| ticzowie wypierają się pokrewieństwa 


l 


z Gorgonową. 

W dzienniku ..Politika* ukazat się artykuł, 
poświęcony sprawie Gorgonowej, w którym 
znajdowała się wiadomość, że Gorgonowa jest 
siostrą Daniły Ticza, zamieszanego w sprawę 
zamachu w Sarajewie. Wzmianka ta wzbudziła 
w Bialogrodzie żywe zainteresowanie a w dzien 
nikach tamtejszych ukazało się oświadczenie, 
rodziny Jłiczów, stwierdzające, że Daniio Ilicz 
wogóle nie miał siostry i że Rita Gorgonowa 
nie jest w żaden sposób spokrewniona z rodzi. 
ną Jliczów, 


Samochód ks. Waiji psd gradem 
kamieni. 


W czasie pobytu ks. Waljj w Głesgow, 
gdzie książę badał warunki bezrobocia, wyda- 
rzył się następujący incydent: Gdy samochód 
księcia podjechał do jednego z zakładów robot- 
niczych niewykryci sprawcy rzucili kamienie, 


mowanie Instytutu wraz z błogosławieństwem| wybijając szyby samochodu. Przedtem już na 


dla nowego dzieła. (KAP) 


Huragan nad Messyną 


Nad całą prowincją Messyny szalał gwał- 
towny huragan, który wyrządził duże szko- 
dy. Wzburzone morze podmyło tor kolejowz 
na długości 8 km. na linji Gelatj—Scaletta. 
powodując przerwanie komunikacji między 
Messyną a Katanją. Również komunikacja te- 
legraficzna j telefoniczna z Katanja została 
przerwana na skutek obalania przez wicher 
słupów telegraficznych, W miejscowości Sca- 
letta runęty trzy domy, grzebiąc pod gruzami 
kiika osób. Najbardziej ucierpiały miejscowo- 
ści Sko. Alessio. Ietoianni i Galati. gdzie mo- 
rze zalało osady, niszcząc budynki i dobstek. 
Kfkadziesiąt domów ewaknowano z obawy 
przed runięciem. Szkody wyrządzone przez wi 


Budynek nie doznał! ehure sięgają kilkn miljonów lirów. 


Zderzenie japońskich hydroplanów. 


W czasie ćwiczeń samoloatów w pobliżu 
Jokohamy dwa hydmoplanv wojskowe zderzy- 
ły się w powietrzu, skutkiem czego jeden z a- 
paratów spadł do morza i zatonął wraz z za- 
loga, złożoną z trzech wojskowych. Drugi sa- 
molot rozbił się, spadając na ziemię. Obsługa, 
złożona z trzech ludzi, doznała ciężkich ran. 

——000 


PRZESLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA 
KATOLICKIEGO W BAWARJI. 
„Beobachter am Main“ donœi, że w miejscowb- 


ści Frammersbach uwięziony został proboszcz, |ywood donoszą, że znana 
katolicki, ks. Porzelt. Według uwagi wspom-| Marlena Dietrich podczas, nakręcaniz 


I 
1 


Dzienniki 


jednym z wylotów ulicy, którą przejeżdżał sa- 
mochód adbywał się lotny wiec komunistycz- 
ny i mówca nie chciał ustąpić, aby dać drogę 
samochodowi ks, Walji. Dopiero interwencja 
policji ułatwiła następcy tronu przejazd. W 
związku z tem należy przypomnieć, że Glasgow 
jest miastem fabrycznem, najbardziej dotkmię- 
tem przez bezrobocie, któro przekracza tam 
50 proc. Element komunistyczny jest tam bar- 
dzo silny, Ksiażę Walji nie bacząc na powy- 
Szy wypadek, cdbywal swą inspekcje w dal- 
szym ciągu. À 


Wisibłąd Bonapartego. 


Muzeum pamiątek po Napoleonie J.. znajdu 
jace się ma wyspie Aix, na której cesarz Fran- 
cunzów spędził w 1815 roku ostatnie dni po- 
bytu swego na ziemi francuskiej i skąd wsiadł 
na poklad fregaty angielskiej ..Bellerophon*",, 
która odwiezla go na wyspe św Heleny. o0- 
trzemało niezwykła pamiątke. 

Jest nią wypchany wielbłąd jednogariowy. 
na którego grzbiecie Napoleon. wówczas jesz- 
cze tylko jeneral Bonaparte. odbyl calą kam 
panje egipską. Zwycięzca z pod Piramid zabral 
następnie tego wielbłada do Paryża. gdzie 
podarował go menażerji Muzeum historji na- 
turainej. Tam też historyczny wielbłąd życie 
zakończył. a po śmierci wypchany dostał się 
do muzenm portu La Rochelle. skąd wreszcie 
powędrował na wyspy Aix. 

WYPADEK MARLENY DIETRICH, Z Hol. 
artystka filmowa 
zdjęcia 


nianego dziennika, jest to pierwszy fakt aresz- | filmowego spadła z konia, ©dnoszac poważne 
towania w Bawarji ksiedza katolickiego z no-| obrażenia, Lekarze obawiają się, że artystka 


lecenia narodowych socjalistów. (KAP. 


doznala wstrzasu mózgu. 


szych. od zadawałającej ilosci papierosów, 
da niezadawalającej. określonej zresztą pod 
przymusem budzetu domowego. Sumarycz- 
nie zaś biorac. tego rodzaju fakty wpływać 
musiały na spadek spożycia lepszych gatum- 
ków papierosów i na kurczenie się produkcji 
fabryk tytoniowych. Wiemy już z licznych 
doświadczeń. na czem polega to kurczenie 
się produkcji. A wice utraty pracy dla robo- 
tnika, zmalałe obroty gospodarcze dla han- 
diu i przemysłu. kurczenie się dochodów 
skarbowych. 

Toteż zniżka cen papierosów odbila sią 
żywem i przyjaznem echem w szerokich ko- 
lach palaczy. Bez powiększania nakładu pie- 
niędzy można już powrócić do swego ulubio- 
nego gatunku papierosów, hez dokładania 
ciężko zmdobywanego grosza można znieść 
wjasne ograniczenia liczbowe eo do ilości 
wypalanych papierosów. 

Jest jednak szczuplejsza grupa palaczy, 
która poczuła się poszkodowana. S4 to na- 
bywcy tytoniu paczkowego. którzy sami 
-Sposobem domowym“ wyrabiają papierosy. 
(mi to pytają. dlaczego staniały papierosy 
a nia staniał tytoń z wyjątkiem najniższych 
gatunków tytoniu t. zw. machorki. 

Na pytanie to postaramy się odpowie- 
dzieć. — Przedewszystkiem musimy sobie 
uświadomić. że nasz monopol tytoniowy 
w 65% czerpie surowiec z zagranicy, a tyl- 
ko ea 35% z plantacyj krajowych. 

Gdyby więc Monopol Państwowy obni» 
żył cenę na tytoń paczkowy zamiast na Da" 
pierosy, to wówczas wzroslaby konsumeja 
samego tytoniu, a spadłobyv spożycie papie- 
rosów. Czyli innemi słowy nasze fabryki pa- 
pierosów zmniejszałyby swoją produkcję 
z dnia na dzień, musiałyby redukować swo- 
ja załogę. A więc istnicjąca i prosperująca 
gałąź przemysłu zniszczałaby Dalej, 
wzrost spożycia tytoniów paczkowych zre- 
dukowalby rolę naszego monopolu tytonio- 
wego do czynności pośrednika między cu- 
dzoziemskim dostawcą tytoniu a rynkiem 
krajowym. T jeszcze jedno. Na przestrzeni 
ostatnich lat nasz Monopol Tytoniowy po- 
ważnie się emancypuje z pod wpływów za- 
granicznych. zarówno w dziedzinie polityki 
zakupów, jak i w dziedzinie własnej krajo- 
mej twórczości. Kupujemy więc u tych, któ- 
rzy u nas kupują, a następnie staramy się 
ograniczać import tytoniu tam, gdzie na to 
istniejące możliwości kraiowe pozwalają. 
Stąd to wlaśnie powstały u nas w kraju 
plantacje niektórych gatunków tytoniu, be- 
dące poważnym źródłem dochodu dla na- 
szych rolników. 

Jak widzimy wiec. realizacja zniżki cen 
na wyroby tytoniowe była przeprowadzona 
celowo z najszerszym uwzględnieniem inte- 
resu palacza. istniejącego przemysłu papie- 
rosowego i krajowych plantatorów. żę 

S. K. 


I PES O POZ EE CZTEREJ ZA SEC OCTOWY wat 


Wystąwa kinematograficzna w Paryżu. 


W dniu 15 lipca br. nastąpi w Paryżu 
otwarcie wielkiej, międzynarodowej wystawy 
kinematograficznej i radiowej. Na wystawia 
tej poraz pierwszy zgrupowane bedą wszyst- 
kie gałęzie techniki i sztuki, którą posługuje 
się kimo, fotografika i radjo. Uzupełnienie wy- 
pstawy stamowić bedą pokazy techniczne w ate- 
lier, w których znani reżyserowie demonstro- 
wać będą przed publicznością sposoby nakre- 
camia filmów z głośnemi „gwiazdami ekranu, 
Wreszcie w ramach tej wystawy odbędą się 
pokazy mód. koncerty, oraz pokazy wielu 
specjalnych filmów reklamowych i naukowych. 


„SIMPLICISSIMUS" PRZESTAŁ WYCHO- 
(DZIĆ. Komisarz Rzeszy dia Bawarii zawiesił 
na czas nieograniezony „Simplicissimusa”, fed- 
no z najbardziej znanych w Europie czasopism 
satyrycznych. Rysunki satyryczne tego pismu 
były przez wielę lat reprodukowane we wszyst- 
kich pismach europejskich. 


Od Administracji. 


| Celem uregulewania nakładu 
c rosimy o jak nairychlejsze ure- 
gulewanie prenumeraty 


Br. Z 


„Kraina uśmiechu” 


Jedna z ostatnich operetek Franciszka Le- | 
hara pokrywa pod tym tytułem przeróbkę daw- | 
niejszego „Żółtego kaftama", który nie zdołał 
„ wzbudzić większego zainteresowania. Nowy ty- 
tuł i uzupełnienia, dokonane szczególnie na ko- 
rzyść roli księcia chińskiego Su-Chong, wypro- 
wadziły „Krainę uśmiechu* na szeroki świat ij 
wyrobiły jej ogromne sukcesy. Nowa porcja 8 
egzotyzmu w operette po „Mikadzie* ilf 


Największa sensacja świata. — 


Ów — wywołuje bliższe dzisiejszej pu- ; artea „w Paer a nayi A Vipal aeda P ne 
iczności ws ieni Madam NECIE : ys awaisk' eo. — ywająaea ak © mocnych pelnych gii scenach. — Urok 
i i wspomnienia „Madamo Butterfly“ ijg egzotycznej przyrody połaczony z tragicznym kontiktem uczuć ludzki h. — Oryginalne pieśni 


„Turandot“; zwłaszcza, że niejeden Pinker- |) 
ton i Kalat chętnie przybiera kimono ks. Su- 
Chonga, ażeby w efektownym szlagierze Leha- 
Ta wyśpiewać płomienną miłość chińczyka do 
europejki, Temu popisowemu numerowi ..Krai- | 2 ostatnie poranki z naj- 
ny Uśmiechu" zawdzięcza jeden z najbardziej|fq__ lepszego fiimu sezonu 
rozrywamych tenorów niemieckich, Tauber, wie | SEE naonana 
lotysięczne nakłady swoich dysków gramofo- 
nowych. Oprócz partji ks. Su-Ohonga, noszące- 
go na twarzy maskę nieznikającego uśmiechu, 
który tajemniczo pokrywa wszystkie jego prze- 
Życia, radosne i smutne, niema w operetce Le- 
hara niczego równowantościowego, Podrzędnie 
została potraktowana partja hrabianki Lizy 
Lichtenfels, która w pogoni za wrażeniami ero- 
tycznemi porzuca przedwojenny Wiedeń, aże- 
by zostać żomą żółtego księcia i wyjechać za 
mim do Pekinu. Wróci stamtąd w chwili wpro- 
wadzania do domu księcia czterech chińskich 
żon, do czego zmusza go wuj, mandaryn Czang, 
ale wróci nie sama, tyłko w towarzystwie mło. 
dego bubka od huzarów austrjackich, który 
kochał się w miej we Wiedniu, a kiedy wyje- 
chała do Chin, postarał się o stanowisko atta- 
ché militaire w Pekinie į tam za nią podążył. 
Epizodyczną rólkę ma także siostra księcia, 
której autor libretta wyznaczył tylko zadanie 
zgorszenia Czanga europejskim kostjumem ten- 
misowym i odtańczenia jednego tanga z owym 
huzaren 

Muzyczka Lehara zapowiada się — w dość 
długiej uwerturze — woale zajmująco dzięki 
motoczystej mełodyjności jego inwencji, i pi- 
kantnemu kojarzeniu motywów europejskich z 
chińskiemi oraz pomystowej instrumentacji, nie 
dotrzymuje jednakże obietnicy i w przebiegu 
operetki często popada w banalność — nawet 
w stosunku do stylu operetkowego. Trochę 
monotonnie działa kilkakrotne powracanie do 
raz użytych tematów. Książę Su-Chong raczy 
słuchacza awoim szlagierem w każdej swojej 
scenie. Ustępy zbiorowe zostały tu zredukowa- 
ne do homeopatycznych dawek, co nie przyęzy- 
mia się do ożywienia całości, Naturalnie, że 
skromne warunki, w jakich można było dopro- 
mwiadzić do wystawienia „Krainy uśmiechu” w 
Krakowie muslały także zaważyć na wrażeniu 
ogólnem, którg we Wiedniu, Berlinie czy Pa- 
ryżu staje proporcjonalnem do świetnej wysta- 


am "m 


Mount-Everest 


Ślepota górska, lawiny, zabójcze mrozy, 
choroba górska, burze i huragany — oto sym- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go marca 1988 


Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego King Vidora twórcy „„Czempa* 


Fascynująca pieśń miłości. — W głównej roli dawno niewi- 
dziana BOLORES 
de! RIO jako 
oraz Joel Ke, 
Poteżny dramat rozgrywający się wśród unajaiacej pełnej czaru 


miłosne na gitarach hawajskich. — Ceremonia ślubna na Hawajach. 


Ponadio w programie dodatki dłwiekowe i tyqotnik FOXA. 


W sobotę d. 1 kwietnia o g. 8 pov. W nmiedzieię dnia 2 kwietnia o g. 11.80 przedpoł. 


Burtyzana * 


Budzący się kul? wojny. 


Rozrost prądów  nacjonalistycznych w Niemczech w ostatnich 

w zwycięstwach Hitlera na terenie wewnętrznym wzniecił równocześnie ambicje i dążności 

wojenne. Przejawem tych militarystycznych upodobań społeczeństwa, są między inncmi owa- 

cje urządzane w portach niemieckich każdemu z okrętów mojennych, wracającemu z dłuższej 

podróży morskiej. Na ilustracji widzimy tłumy witające w porcie 
„Karisruhe”, 


wy i subielniejszych Środków wywoływania e- 


fektów nastrojowych w tej zanadto sentymen- 
talnej operetce. 

Główny ciężar zadamia artystycznego w 0- 
peretce Lehara nosit na sobie P. Józef Step- 
miowski, jalsg znakomicie ucharakteryzowany i 
świetnie utrzymujący się w typie ks. Su-Chong, 
Również i śpiewacka strona tej partji p. Step- 
miorskiego wywołała bardzo szczere uznanie 
słuchaczy. P, Marja Kisielewska przyniosła z 
opery do: partji Lizy ewój ładnie brzmiący 
głos, zaś P. Zofja Laskowska okazała się zgra- 
bna, filutermą subretką w roli księżniczki Mi. 

Z. J. 


Kina. 


Z kin krakowskich. 

WANDA. „Rajski ptak“. („Luana*. Egzo- 
tyczny film z wysp hawajskich, zrealizowany 
przez K. Vidor'a, zawiera tę samą fabułę, co 
znamy film „Tabu“ z ta tylko odmianą, że 
odwieczne prawo tubylców przekracza nie 
jeden z nich, lecz obcy, Amerykanin. Odmia. 
ma ta wystarczyła w zupełności, aby film dał 
zupełnie inny efekł, wytworzony przez zet- 
knięcie się sportowej kultury białego amanta 
hawajskiej księżniczki z warunkami życia Ro- 
binsona. Stereotypową fabulę filmu uświęca 
jednak tradycyjne zakończenie, gdy tymcza- 
sem o wiele więcej interesujacem byłoby po- 
kazanie nam na ekranie zetknięcia się czło- 
wieka pierwotnego z cywilizacją techniczną. 
Mimo to jednak „Rajski ptak“ jest filmem 
efektownym i naprawdę uroczym, albowiem 
odświeża wrażenia, jakie dały nam, oglądane 
już filmy egzotyczne, uzupełnia je i potęguje. 
A przytem, może najbardziej. czaruje widzów 


umiejętnie odmierzona w nim doza fikcyjno | 


ści. Pod względem samej roboty reżyserskiej 
film należy do dobrej klasy, ebfitując przy- 
iem w doskonale chwyty reżyserskie. Tech- 
mika doskonała (ciekawe zdjęcia w wodzie). 
Muzyka Steimers'a melodyjna i zabarwiona 


bole pożeracza ludzi, Everestu, najwyższej gó- 
ry na świecie, króla Himalajów  niebosię- 
żnych. 

Wszystkie dotychczasowe wyprawy koñ- 
czyły się triumfem Everestu. Uruchomiał ol- 
brzymie lawiny Śnieżne — zrzucał ze swego 
grzbietu jak piórko całe wyprawy i strącał je 
w otchłań śmiercionośną. Opancerzył się płasz 
czem lodowatego zimna, które przenikało przez 
najgrubszą odzież i zamrażało krew w żyłach 
śmiałków. 

Wtargnięcie na szczyt Everestu. na wyso. 
kości około 9-ciu kilometrów, byłoby bezwąt- 
pienia największym triumfem alpinistów. Zdo- 
byto wszystkie już najwyższe szczyty górskie 
na ziemi: w roku 1925 stopa ludzka stanęła na 
Mount Logan, najwyższym szczycie górskim 
północnej Ameryki, liczącym około 8 kilome- 
trów wysokości, zdobyto wszystkie szczyty 
Alp europejskich. Kilimandżaro, Kenya, Pop"- 
catepetl musiały się poddać zdobywczej woli 
człowieka. Nawet groźny Kamet w Himala- 
jach nie mógł się oprzeć wędrowcom uzbrojo- 
nym w liny, haki i butle z tlenem. 

Niejednokrotnie osiągano wysokość 9 kile- 
metrów w aeroplanie, ale nigdy jeszcze nie 
udało się to piechunom. Nie dziwnego! — naj: 
większą przeszkodą w spinaniu się na szczyt 
Everestu jest rozrzedzone powietrze, którego 
władztwo zaczyna się już ma wysokości 
12.000 stóp. Tu już trzeba zacząć posługiwać 
się butlą z tlenem, aby płuea mogły wytrzy- 
mać wzmożoną pracę dostarczania organizmo- 
wi powietrza przy wielkin wysiłku wdrapy- 


wania się na ściany skalne. 


Na wysokości 14.000 stóp zagraża już al- 
piniście atak choroby górskiej, można tu sobie 
radzić. aklimatyzmiac się. W ten sposób postę- 
powali uczestnicy wyprawy na Everest w To- 
ku 1924, etablując się w obozach rozbijanych 


na pewien czas na rozmajtych wysokościach, 


aż do 24.000 stóp. 


Dalszą rrzeszkodą trudną zwalczenia 


tlo 


jest mróz. Na Evereście ma się do czynienia 
z temneratnrą, sięgającą 55 stopni poniżej Z€- 
ra. Odmrożenia są tu najczęstszym i najlżej- 


w teatrze świetlnym 


Najwspanialsza atrakcja sezonu! 


RAJSKI PTAR 


Crea rywal Johnna Weizszmii'lerą. 


Gretą Garbo i tlark Gable, 
Ceny m aist od 49 er>zzy, 


w, 


czasach, wyrażająty się 


kilońskim krążownik 


— RA 


pożeracz ludzi. 


ze sobą ciężkie nawet kamienie i głazy, a cóż 
dopiero ludzi. Przytem zbocza górskie stają 
się tak śliskie, iż wspinanie się grozi śmiercią. 
Ekspedycja w r. 1922, złożona z 17-tu ludzi, 
została zasypana przez lawinę, uratowano tyl- 
ko dwóch śmiałków. 

W roku 1924 podjęli śmiałą wyprawę na 
zdobycie szczytu Everestu dwaj Anglicy, Mal- 
lory i Irving; wdrarali się szczęśliwie na wy- 
sokości 28.000 stóp, pozostawało im jeszcze 
tylko 1.000 stóp do wierzchołka góry, tu oto- 
czyła ich swym śmiercionośnym płaszczem gę- 
sta mgła i więcej ich oko ludzkie nie wi- 
działo. 

Obecnie do walki z Kverestem staje eks- 
pedycja lotnicza, specjalnie wyekwipowana. 
Czy będzie szczęśliwsza od swych poprzedni- 
czek? Or. 


FISHARMONJE] 


SZKOLNE 


Srhnoidr a" 
długość 1 m 
szerokość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 okfawowe 


FRuch wydawniczy. 

„RUCH KATOLICKI“ NR. 4, ZA KWIE- 
CIEŃ zawiera następującą treść: Dziowietmaste 
stulecie odkupienia a akeja katolicka, Asystent 


po zniżonej cenie Zł. 650— Í! 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


$port. 
K. 3. 06 Mysłowice — Wisła, 


Ostatnim meczem Wisły przed rozgrywkami 
ligowemi będzie spotkanie z jedną z najeilniej- 


| szych drużyn Ligi śląskiej, a mianowicie z K. 


S, 06 Mysłowice. — Drużyna śląską znajduje 
się ostatnio w doskonałej formie i będzie sta- 
nowić ciężkiego przeciwnika dla Wisły, która 
jednak — jak wskazują ostatnie mecze — 
znajduje się już u progu sezonu w dobrej kon- 
dycji i niewątpliwie dołoży starań, aby i z tego 
spotkania wyjść zwycięsko. — Początek za. 
wodów na boisku Wisły w niedzielę o godz. 
11.15 przedpołudniem, 


Zawody pływackie Cracovii. 

Wielkie Ogólno Polskie Zawody Piywackio 
pań i panów, zapowiedziano na niedzielę przez 
sekcję pływacką K. S. Cracovia, które mają 
zapewaiony udzial mistrzów i rokordzistów 
Polski: Bocheńskiego, Rurliczku, Jarkuliszów- 
ny, Nowakówny, Kota i innych podzielone zo- 
stały na 2 części a mianowicie pierwszą część 
rozpocznie sią o godz, 11 rano (próba 4x100 i 
3310) a £-ga popołudniu (5x50 i 43200). 


Sensacyjna ucieczka piłkarza. 

Słynny unugwajski pilkarz, Peirone, Włoch 
z pochodzenia, grał w ostatnich latach w dru- 
żynie Fiorentina we Wloreneji na pozycji środ, 
kowego napastnika. — W tych dniach Petrone 
Opuścił pokryjomu Fiorencję, i wsiadł na okręt 
idący do Montevideo, 

Wypadek ten wywołał wielkie oburzenie w 
Piłkarskim Związku ltalji. Sprawa jest tem cie- 
kawsza, ża Peirone zdeponował w klubio flo- 
renekin własny paszport, a mimo to zdołał 
opuścić Włochy. 

Wyścig wioślarski Qxford — Cambridgę 

Klasyczny wyście ósemek  wioślarskich, 
rozgrywany corocznie między czełowemi osada 
mi uniwersytetów angielskich — Oxford i Cam- 
bridge, odbędzie się w sobotę 1 kwietnia b. r., 
poraz 35 z rzędu, 

Dotychezas Cambridge oduióst 43 zwycię- 
stwa, a Oxford — 40. Bieg rozgrywany jest na 
Tamizie, na odcinku zawartym pomiędzy Put- 
uey a Mortlake. 

W roku ub. zwyciężyli  jasno-niobiescy 
(Cambridge) różnicą 5 długości lodzi i zwycię- 
żali bez przerwy w ciągu ostatnich 9 lat. 

W tymi roku znowu faworytem jest osada 
Cambridge, bo w zespole Oxfordu z powodu 
choroby paru wioślarzy przeprowadzono szereg 
przymusowych zmian, które oslabiają zespół. 

W tych dniuch na treningu osada Cambrid- 
ge ustanowiła nowy rekord szybkości na to- 
rze, zjożdżając cały dystans w czasie 17:47 
sekund. ` 


ŚWIETNYMI MARATOŃCZY- 

KAMI. 

Artur Grix, autor wielkiej ksiegi amerykań- 
skiej p. t. „Dni olimpijskie w Los Angeles", 
wygłosił w tych dniach ciekawy odczyt spra- 
wozdawczy ze swej podróży po Meksyku. 

Wsród mieszkających w tym stanie Indjan 
odkrył Grix cudownych biegaczy dlugodystan- 
sowych, którzy przebiegali określony dystans 
szybciej od konia. Dwa zespoly | indjańskie 
przebiegły dystans 265 klm, w ciągu 27 godzin. 

Na dystansie maratońskim osiągnęli dobre 
czasy w granicach 2 godz. 50 minut, poczem 
— na mocie nie zaobserwowano u czerwono- 
skórych biegaczy — oznak zmęczenia, 


INDJANIE 


Rzeczy ciekawe 


Szczyt cierpliwości. 


Pewien więzień, przebywający w Marsyljt 
napisał na znaczku pocztowym wartości 50 
centimów 3.000 liter. Odczytać jo można je- 
dynie przy pomocy lupy. Elaborat swój ofia- 
rował więzień lekarzowi więzienneniu dr. Lo- 


wst em amery” cart, który opisał ten fakt w swojej książce 


o przestępcach, o ich manjach i talentach. Po 
upływie krótkiego czasu po ukazaniu sią 


|| książki dr, Locat otrzymał list od niemiec- 


kiego więżnia z Lipska, w którym tenże oświad 
czył, że zdystamsował Francuza, wypisawszy 
ma takim samym znaczku francuskim 6.000 
Nter, czyli dwa razy wiecej. Dr. Locart nie 
omieszkał przesłać tego listu francuskiemu re- 
kordziście, który znów, wziąwszy się na kieł, 
wypisał aż 7.645 liter. 


egzotycznym kolorytem. Dolores deł Rio, słyn- | szym stosunkowo objawem. 


na bohaterka „Świata w płomieniach”, jako 
księżniczka huwajska, Luana z temperamen- 
tem tańczy i dobrze pływa. W sumie — film 
miły i pelen wdzięku. 


W lecie natomiast. gdv wieją silne passaty, i 
stehe j cieple, ze stoków Everestu spadają 


olbrzymie lawiny, którym nie się nie może 


oprzeć, szaleją burze i huragany, porywające 


kościelny wychowaweą, Wł, Deptuła: Stosunek | cji katolickiej, O kierowników rekolekcyj zam- 
Akcji Katolickiej do organizacji kościelnych; | kniętych, ks. dr. Kazimierz Kowalski: Nauki 
ks, Michał Rękas: O katolickie spożytkowawie | rekolekcyjne, Z piśmiennictwa, Kronika. Adres 
cierpienia, Akcja Katolicka a polityka, T. M.: redukcji i administracji: Poznań, Aleje Mar- 
Co nauczyły dwa lata pracy w parafjalnej ak- | cinkowskiego 22, IV p, 


| 


Nr 88 


€o słychać 


w» Frakowie. 


Piątek 31: św. Balbiny. 
Sobota 1: św. Hugoma. 
Sobota 1: wschód słońca o godz. 5.01, za- 

chód o godz. 17.56. 

———4>—»>— 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE krak. 
Chóru Cecyljańskiego odbyło się w Krakowie 
w dniu 17 bm. w lokalu prób przy ul. Francisz- 
kańskiej 4 — W skład nowego Zarządu we- 
szli: prezes: dr, Wł. Żychowicz, wiceprezes J. 
Pater, sekretarz P. Krupiński, skabmik J. 
Wierzbicki, bibljotekarz J. Stajdo. gospodarz 
WI. Piechota, dyrektor art, Dr. J, Życzkowski. 
Wpisy nowych członków przyjmuje sekretarjat 
w wtorki i piątki w godz, od 18—19. 

NOWA TARYFA TOWAROWA PGLSKO- 
CZESKOSŁOWACKA wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia b. r. i zawiera bezpośrednie stawki 
przewozowe na przewóz drzewa i wyrobów 
z niego pomiędzy stacjami kolei żelaznych na 
obszarach Rzplitej i Wolnego Miasta Gdańska 
z jednej strony, a stacjami czeskosłowackich 
kolej żelaznych z drugiej strony. — Wszel- 
kich bliższych informacyj udziela: Składnic: 
Wydawnictw Taryfowych (Krakćw, ul. Bosac- 
ka 6 IL np.). 

WŚCIEKŁIZNA U PSÓW. Ze względu na 
liczne wypadki wścieklizny u psów w samym 
Krakowie, jakoteż w sąsiednich powiatach i 
wynikające stąd niebezgieczeústwo przeniesio- 
nia się tej zarazy Ba ludzi i zwierzęta, Magi: 
strat przypomina wlaścicjclom psów, że przy- 
mus kagańcowy i ewidencyjny psów, obowią: 
zuje stale na terenie m. Krakowa. Nadto z p9- 
wodu ostatmch dwóch wypadków wścieklizny 
u 2 psów wolnobiegających niewiadomego pò- 
chodzenia, Magistrat uznał 2 okręgi za zagro- 
żone wścieklizną i tak: Okręg 1. obejmujący 
Podgórze, Ludwinów, Zakrzówek. Dębniki: 
craz Okręg II. obejmujący Nowy Świat, Pia- 
sek, Tółwsie. Zwierzyniec i Czarną Wieś. — 
NY okręgach tych muszą być psy stale na u- 
więzi, lub zaopatrzone w bezpieczne kagance 
i marki ewidencyjne, trzymane na smyczy. 
>sy wolno biegające, chociażby żaonatrzone 
w kugańce i marki ewidencyjne a mł wione, 
bedą zgładzone w ciągu 48 godzin, © żle 


„GŁOS NARODY“ z dnia 31-go marca 1933 


UROCZYSTA AKADEMJA na  otwarcje 
Roku Świętego w 1900-tną rocznicę Męki 
Chrystusa Pana, oraz z okazji niedawno mi- 
nionej 11-tej rocznicy Moronacji Papieża Piu- 
sa XI, odbędzie się w najbliższą niedzielę, t. j. 


najbardziej podziwu godnemi b 
wione, ale zato tak precyzyjnie 


gandowych międzynarodowych. 


2-go kwietnia o godz. 12-te) w południe. |nich były już w Nicei i w Angl 
w Złotej Sali Domu Katolickiego. — Wstep Zaznaczyć należy, że wszystkie prace ol- 


wolny. 

„WAWELSKA PANI“ — misterjium w trzech 
chrazach scenicznych ku czci Królowej Jadwi- 
gi, pióra Eli Qleskjej, w wyxonaniu Wiejskiej 
Szkoły Dramatycznej, które tak silne wraże- 
nie wywarło na akademji w sali Złotej. zosta- 
nie na ogólne żadanie powtórzeme w tej samej 
obsadzie w poniedziałek, w sali teatralnej przy 
ul. Skarbowej, róg Krupuiezej. Przedstawienie 
poprzedzi przemówienie p. K. Kalinowskiego. 
Początek o godz. 6.30, konice o godz. S-mej. 
Bilety w conic od 20 gr. do 1 zł. Dochód na 
Arcyb. Kom. katunkowy. 

MONSTRE KONCERT odbędzie się w so- 
botę dnia 1-go kwietnia o godz. 7 wieczór. 
w säi Teatralno-Koncertowej Związku Młodz. 
Przem. i Ręk. w Krakowie (Skarbowa 2), u- 
rządzony z ekazji Tygodnia „Wszystko dla 
młodzieży”. Współudział ulubieńców estrady i 
radja zapewńiają niebywałe powodzenie tej im- 
prezie. — Tegoż dnia o godz. 21.05 Sekr. Gen. 
Związku p. T. Dalewski wygłosi dla radjoslu- 
chączy w krak. radjostacji feljcton p. te „Na- 
sze troski w pracy nad młodzicżą przemysłowa 
i rękodziclniezą”". 


zwykle pomysłowemi wzorami 


mysłowej w Krakowie. Szkok 
wszyscy, interesujący sie tyn 
dla. dzieweząt. 


w krakowie w miesiącu kwietni 
luła żywe zainteresowanie wśró 
ducentów. Szereg  zyłoszeń 


noszącej się do naszych pań, św 


alności tej wystawy. Pozostale 
J W A 


fon 121-411. 
2:0: 


Współpracownik wileński 


a JP 7 > |dało mu dużo wrażeń. Z tye 
Budżet m. Krakowa na rok 1833/34 pujące uważa za „najważnie 
uchwalony. ; „Dwa momenty — oświadcza — naj 


Środowe posiedzenie Rady miejskiej było 
ostatniem z cyklu „budźctowych: na niem też 
ostatecznie uchwałono budżet miasta na rok 
1933/34. Poszczególne działy wydatków gmi- 
my, oraz pozycje przychodowe  zatwierdzano 
tez większych zmian, niektóre en bloe. Uchwa 
lono też 15-to proceniowy dodatek komunalny 
dła pracowników miejskich. Posiedzenie zakoń 
ezomo o godz. 1l-tej wieczór, wyrażeniem u- 
znania dla poszczególnych naczelników wy- 
dzialów, którzy dużo pracy włożyli w wypra- 
cowanie preliminarza budżetowego. 


Szasa Kraków-Modrzejów-Katowice 


częściowo zamknieta dła ruchu kołowego. 


Sprawa 


Dobiega końca czwarty tyd 


ścielne w niewielkiej wprawdzie ilości wysta- 


sku wykonane, że godne są wystaw prop- 


znaczają. się nietylko przepiesnem i artystycz- 
nem wykonaniem ale także oryginalnemi mie- 


przez uczęnice Państw. Żeńskiej 


trwała tak krótko i że nie mogli zwiedzić jej 


Wystawa — „wszystko dia Pani", 
Zapowiedź tej wystawy. ntóra odbędzie się 


firm z rozmaitych działów wytwórczości, od- 


wynajmować w Lidze Propagandy Wytwórcza 
ści w Krakowie, ul. Szpitałba 15 I. p. — tele 


Co się komu podoba! 


DZ 


a Etr. 3 
yly hafty ko-l erem i e 


dont 


A 
i po mistrzow- l 


Niektóre 
Ji. 


Z 


jeść lyżkami. Bardzo smaczna. Zupełnie 
inna, niż w Wilnie, gdzie podają zazwy- 
czaj ostrą sapreską gorczycę, która dech 
zapiera. Widocznie, pomyślałem, wileńskie 
restauracje robią oszczędności na musz- 
tardzie, krakowskie zaś są szezodre i nie 
żalują jej gościem. Drugi moment — to 
nalewanie wódki przez kelnerów. Kelner 
krakowski nie nałega, nie wlewa jej prze- 
mocą w kieliszki. Przeciwnie, widząc, że 
gość wypił dwa — trzy i zabiera się da 
piwa, sprząta karafkę "Kelner wileński 
pod tym względem jest bardzo hojny: 
niech się gość na chwilkę odwróci, już 
ma deleny kieliszek. 

Obydwie obserwacje uważam, "podoba 
nie jak ów dziennikarz, za wielce charak- 
terystyezne dla obyczajowości krakow- 
skiej”. 

Dziękujemy za komplement. Ale nie 
możemy się Wilnu w podobny sposób od- 
wdzięczyć. Nas Krakowian w Wilnie ude- 
rza najsilniej nie musztarda krecaca w no- 
sie i nie duża ilość wódki pochianianej 


,. wykonanemi 
j Szkoły Prze- 
„ że wystawa 


działem nauki 


nb. Tr. Wywo- 
d naszych pre 
poważniejszych 


jadczy o aktu- 
stoiska można 


cgo „Slowa“, ! 


p. Wysz, był świeżo w Krakowie. Miasto |w restauracjach (podobno pod naciskiem 


h dwa nastę- |kelnera, jak twierdzi p. Wysz), ale co in- 
nego; uderza nas „wileńskie środowisko“ 
kuliuraine: styl architektoniczny, mickie- 
wiczowskie pamiatki, „zaułki* itp... Po- 
auracjach. Nie | zatem zapewniamy p. Wysza, że musztardy 


jsze”. 


silniej uderzyły mię w Krakowie. Pierw- 


szy — to musztarda w rest 


jest mocna, nie kręci w nosie: można ją nie jadamy łyżkami 


Rity Gorgonowej. 


IEWIĘTNASTY DZIEŃ PROCESU. 


igna było streścić w jednem. Pozatem p. Arlett 


zień od chwili 


rozpoczęcia procesu przeciwko Gorgonowej 1j domagał się nietylko tego, żeby protokół po- 
dotychezas nio wiadomo dokładnie, kiedy się krywał cię ściśle z jego zeznaniami, ale miał 
on skończy. Nie jest wykluczone, że obrona 
wystąpi jeszcze z dodatkowemi wnioskami, któ 


takze specjalne wymagania co do stylu, Po- 
| zatem nikt ze świadków na miejscu nie pod- 


w miedzyczasie właścicieł nie wszczął kroków 
celem uzyskania zwolnienia psa oi zzkutze- 
nia -— Zarzadzenia wydane dla Okręgn Tg? 


W dniu 20 b. m. na skutek podjęcia Jal- 
szych robót związanych z przebudową jezdni 


nosił zarzutów, Jeżeli użyłem w jakim wypad- 


re znowu przedłużą rozprawę. 
ku zwrotu dobitniejszego, to świadkowię pro- 


Wczoraj przez salę przesuneli się kj. 


chowiążują na razie do dnia 20 kwieula zaśjna odcinku dregi państw. Kraków—Modrze- | świadkowie, a nie byli to jeszcze ostatni, słowali i ja poprawiałem, 
dla chręzu H do dnia 20 czerwca b. r. jów--Katowice na przestrzeni do km. 42 ' JAK BYŁO PROWADZONE ŚLEDZTWO? OBAWY STASIA, 


pomiędzy Krakowem a Zabierzowem, oraz km. 
31—62 pomiędzy Trzebinią a Chrzanowem i 
Jaworznem, zostaje mech kołowy na tej dro- 
dze zamknięty i skierowany na sąsiednie drogi 
objazdowe a to: 

1) z Krakowa ulica Dlugą. Wrocławska i 
Łokietka poped podjazd kolejowy do gminy 
Tonie, skąd przez gminę Modlniczkę i Brze- 
zie do Zabierzowa, gdzie kończy się 1 trasa 
objazdowa. Z Zabierzowa do Trzebini rach ko» 
lowy może odbywać się nadal drogą raństwo- 
wą. 


PIJAKOWI WYPOMPOWANO ŻOŁĄDEK. 
27Jetni Michał Zawiślak, bezdomny, urządził 
sobie obfita libacjąę ma Rymku słównym do to- 
go stopnia, że nieprzytomnego musiała odwieźć 
karetka na Pogotowie ratunkowe. Tam wy- 
pompowano mu nadmiar alkoholu 7 żołądka i 
zkolei przewieziono go do Wydziału Śledeze- 
go, by w zacisznej celi wrócił do trzeźwości. 

UKRADŁ SKARBONKĘ Z KOŚCIOŁA. 
Frane. Milicz, lat 62, ukradł z kościoła ŚW. 
‘Agnieszki w Krakowie puszkę z pieniędzmi. 
Stało się to 29 b. m.ew godzinach południo- 
wych. Złodziej dostał się jednak w ręce po- 
licji, puszkę (jednak już. bez zawartości) zwrcć 
cono kościelnemu. 

—000—— 

PAWRYATFIYNAIE A 12 e TNT A TY 

ZAKŁAD ZASTAWNICZY PRZY KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI miasta Krakowa zawiada- 


wa prowadzi drogą powiatową. Trzebinia-—Bo- 
lęcin—Chrzanów, ewentualnie drosą państwo: 
wa Trzebinia—Luszowice— Chrzanów, 

3) Z Trzebini do Jaworzna względnie do 
Szczakowej ustanawia sie objazd droga powia- 
tową Trzebinia Góry Tuszowskic—Ciężkowi- 


mia. że na najbliższej licytacji sprzedane ce—Jaworzno, ewentualnie z Ciężkowie do 
zostana przedmioty zastawione do dnia 30. Szezakowej. l 
a 4) Z Chrzanowa do Jaworzna ustanawia 


czerwca 1932 r. Dyrekcja wzywa zatem inte- 
resowanych do wykupna lub prolongaty od- 
nośnych zastawów. h 
FIRMA DR. A. OETKERA w Gdańsku 
komunikuje nam, że trudności płzewozowe, 
jakie ostatnio dla firmy Dr. A. Oetker w Oli- 
wie zaistniały, z dniem 21 marca rb. zostały 
całkowicie usunięte, wobec ożego wspom- 


się cbjazd według następującej trasy: z Chrza- 
nowa do Luszowic, poczem przez Góry Lu- 
szowskie i Ciężkowice do Jaworzna. 


Wystawa prac uczenie 
Państw. Szkoły Przem. Żeński, 


Dyrekcja Państwow ci Szkoły Przemystywej| 


Prok. Przytulski zapytał świadka, czy ros 
Kilkanaście minat po godzinie 10-tej e lufa w czasie wizji oskarżona. 
miejsca przy stole członkowie trybunału. Os- Świadek odpowiada, że widział tylko ogól- 
kurżonej nic było jeszcze na sali. Przewodai- | ne kontury. Ponieważ na chwilę przed próbą 
czący poleca ją wprowadzić. Okazuje się, żejwidział Gorgonową, więc poznał w sylwetce 
oczekiwała ona na korytarzu, widocznie na za-| jej postać. 
rządzenie przewodniczącego, aby uniemożliwić Obr Axer; Czy rozmawiał pan w czasie wi- 
jej rozmów z dziennikarzami, zji ze Stasiem? 
tozpoczcły się zeznania mgr. Leopolda | Św, Dwornicki: Stasia poznałem. gdy przy- 
Dwornickiego, obecnie referendarza w dyrekcji jechalem na miejsce, pierwszego dnia po mor- 
poczt we Lwowie, protokolanta w czasie śledz- | derstwie. Wypytywałem go się, jak się czuje, 
twa przeciwko Gorgonowej. Zeznania swe Świa-| Wówczas on powiedział mi: „Niech pan będzie 


2) Z Trzebini do Chrzanowa trasa objazdo-|dck rozpoczyna od przedstawienia przebiegu j| łaskaw zwrócić uwagę, żeby ona (miał na my- 


wizji w Brzuchowicach, prowadzonej przez sę-|śli oskarżoną) nie była sama, bo ona będzie 
dziego śledezego Kulezyckiego. Dwomicki miał | wszystko psuła”. To było gdzieś kolo godz. 
zeznawać na okoliczność, czy wizja odbyła się| 11.30 rano. Gdy chodzifem z nim po hallu, idae 
w tych samych warunkach oświetleniowych, w|za śladami krwi zobaczyłem w tem micjseu, 
jakich popełniony był mord, czy też drzwi odjgdzie Staś dostrzegł sylwetkę, różę, Musiała 
werandy były oświetlone dodatkowo  lampą,, ona znaleźć się tam stąd, że oskarżona, ucieka- 
przy której był spisywany protokół, jak to; jąc zaczepila o drzewko i róża, Którą miała 
podniesiono w toku rozprawy. przy futrze, odpadła, 

Świadek zaznacza, że o ile sobie przypo- Na sali „zeznania świadka o róży wywoła» 
mina, lampki na werandzie nie było, bo byłby ły Poka 4 8 À | f 
zauważył, że jest z boku jakieś specjalne świa-| Św. Dwornicki opowiada dalej: Staś zapy- 
tlo. Oskarżona w pewnej elwili zauważyła do-|tany w sprawie róży, odpowiędział mi, że jest 
datkowę światło, padające i domagała się u-,to róża pani. Nie mógł jednak powiedzieć, czy 
sunięcia go. Światło to pochodziło od auta. tę różę oskarżona 7 BE ko” nosiła. 
Solzia śledczy polecił je usunąć. pa Św. Dwornicki stwierdza następnie, że rów- 

Mgr. Dwornieki opowiada następnie, jak nież Tobiaszówna i Kamińska poświadczyły, że 
ło się przestuchiwanie świadków w śle-| znaleziona róża, to Tóża p. (Gorgonowej, alo 


niana firma podjać mogła ponownie pełna 


Żeńskiej w Krakowie urządziła w ostatnim | odbywa 
czasie wystawę prac uczenie Zakladu, której dztwie, Świadek protokołował 


zeznania nie nie mogly udzielić odpowiedzi na to, czy os- 


fabrykację znanych i cenionych swych wy- 
robów. to prace były przedmiotem ezczególnicjszego 


zajntoresowania ua ogólno krajowym Zjeździe 


REPERTUAR TFATRIJ SLOWACKIREO |nauczycielek szkół zawodowych żeńskich 
Piatek: „Horsztyński” (II przedst. popul.).|w Warszawie. Po powrocie eksponatów ze 


stolicy, Dyrekcja Szkoły krakowskiej udostęn- 
wita je zwiedzającym na krótki przeciąg czasu. 
Jakkolwiek cala wystawa mieściła się tylko 
w dwóch salach, to jednak zostala ujęta tak 
zrceznie, że objęła caloksztalt robót kobiecych 
od krawieczyzny począwszy, poprzez wszyst- 
kie działy do najdelikatniejszych haftów bia- 
tych i kolorowych, W dziaje krawieckim można 
było podziwiać suknie, plaszcze, kostjumy 
i prześliczne różnokolorowe bluzki jedwabne, 
wykonane według własnych, bardzo pięknych 
modeli, Dział bieliźniany był imponujący. Prym 
wiodły przedewszystkiem pyjamy, zestawione 
w bajecznię Wobranych kolorach, ozdobione 
haftem lub koronkami, jak równieź jedwaln= 
Henryk Garrat). i batystowe kombinacje o pięknym kroju i WY-j 

ATLANTIC: Kawalerowie dzikiego Zachodu | kończeniu. Z pośród bielizny stołowej rzucał 
(w roli gł. George O'brien), oraz biale szaleń- | się w oczy oryginalny garnitur płócienny z zie 
stwo, ilono-żóltą aplikacją o cfcktownym a CH 


Sobota: „Bziczek” (premjera). 

Niedziela po poludniu: „Dziewczęta w mun. 
Gurkach*. 

REPERTUAR KINOTEŚTRÓW. 

WANDA: Luana 'Rajski ptak). 

ŚWIT: Król królów. EF 

APOLLO: „Moja żona awanturnica i , 

ADRJA: „Nenita, kwiat Hawanny* (z Lu- 
pe Velez). A = 

UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości). 

SŁOŃCE: Wszystko dla dziewczyny (Harry 
Peel). 

BAGATELA: Drewniane krzyże. 

SZTUKA: „Arjana“ (Elżbieta Bergner). 

PROMIEŃ: Kongres tańczy (Liljan Harvey, | 


PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA najnym wzorze w przepiękuem uj ein. $ 
czas od 30. III, do 1. IV. br. Film p. t. „Złote Osobny dzial stanowiły hafty kolorowe jak: 
piekło“; w rolach głównych; Dolores del Rio. | serwetki, poduszki, makatki itd, == ale już 


wszystkich świadków. Przy  przesłuchiwanin, kanżona nosiła ją stale, Gdyby były to powie- 
był zawsze sędzia śledezy. Świadek Die wy- dzialy, Ia róża byłaby tutaj, Pan sędzia, Kul- 
klucza, żę w pownych chwilach w czasie sledz ZO zapytał „OskArŻONĄ, czyja to róża. Gua 
twa byly osoby trzecie, przychodzące w róż przyznała, że róża, do niej należała. P 
nyeh sprawach. Przewodniczący: Co się stało z tą różą? 
Prokurator: Czy sędzia śledczy wiedział o Świadek: Nie wiem. % 
każdym przesłuchiwanym świadku? Obr. Ettinger; Pan się pytał „domowników 
Świadek: Wiedział, bo podpisywał protoko-| w tej myśli, że róża ta może mieć znaczenie 
lv i oceniał je, mówiąc, że to jest dobrze, a to dla śledztwa i doszedł pan do wniosku po ich 
żle zrobione, zbadaniu, że jednak tak nie jest? po 
Prokurator: Czy pan sedzia śledczy był ob- Św. Dwornicki; „Gdyby któryś ze świadków 
znajomiony ze nszystkiemi szczegółami, doty-; na pewno powiedział, że widział tę różę przy 
czacemi każdego sluchanego świadka? „futrze p, Gorgomaówej. to bym ten dowód zu- 
Świadek: Tak. s j żytkował i róża zmalazłaby się wśród dowodów 
Prokurator: Czy oskarżona podnosilą na rzeczowych. f 
miejseu przesłuchiwania jakieś zarzuty co do; h Obr. Axer: Jak pan przyjechał do Brzucho- 
sposobu prowadzenia śledztwa? wie po morderstwie? Te tam byłe ludzi? 
Świadek; Nie. — O ilo chodzi o sposób pro- Świadek wylicza wszystkie osoby i okazu- 
tokolowania. to ja piszę powoli I mówię gloś- je sie, że było tam okola a5 csób. | 
no, co piszę: słowo za słowem, Obr. Axer zapytuje następnie, jak odbylo 
Prokurator; Świadkowie wiedzieli, eo pan sę identyfikowamie przez liaiephę z Tarnow- 
pisze? skich Gór Gorgonowej, jako jednej Z tych pań, 
świadek: Tak wiedzieli.  Podnosili zarzuty, które wczwały go do Lwowa. Obrońca zany: 
p. Appel, p. Matula i inż. „ulett. Zeznania p. tuje się, czy pokazano Halembie więcej kobiet, 
Aaletta protokowałem ja, Mówił on bardzo wic- czy Tylko jedną. j | RY" 2 
le. To, co powiedział w dziesięciu zdaniach, mo — Świadek opowiada, że Gorgonową unligsz- 


= 


Bir A 


Czono w jednym z pokoi i sędzia śled=m ʻlo- 
prowadził ją do tego, że zaczęła mówić pod- 
niesionym głosem, Halemba stał na korytarzu 
i slos oskarżonej słyszał. Powiedział, że ten 
głos poznaje. Pozaten Halemba widział oskar- 
Żoną zdaleka i powiedział. że ją rozpoznaje. 

Opr, Axer: Czy dr. Csala przychodził do 
Zaremhy, będacego w wiezieniu po morder- 
stwic? 

Św. Dwornicki: Gdy p, Zaremba siedział w 
więzieniu pod zarzutem morderstwa, przysze li 
dr. Csala no honorarjum za wizytę w nocy poj 
morderstwie. 

Przewodniczący do oskarżonej; Niech nam 
pani powie co to byla za róża. 

Gorgonowa opisuje różę į powiada, że to: 
hyla róża do kapelusza. 

Przew, To nie byla różą do futra? 

Gorgonowa; Przy fntrze nigdy róży nie no- 
silam, Nie pamiętam. czy świadek pytał a ró- 
Że i ważpię. czę pytał, 

Przew. do świadka: Pan może powiedziec, 
czy to byla róża do futra czy do kapelusza? 
Świadek: Nie umiem. 

Przew.: leże obecnie sa 
nost f tu ij tam. 

Wywołuje to śmiech wśród pań, za co npo- 
mina je przewodniczący. 

Dalsze zeznania świadka dotycza warunków 
mmosferycznych, jakie byly w czasie wizji 
aletlezej, 

SĘDZIA ŚLEDCZY PRZED SADEM. 

Koło godz, 12 wezwano na salę sedziego 
że Zloczowa Kulezyckiego, który był sędzią 
śledczym w toczącej sie sprawie. 

W sprawie wizji lokalnej zeznał on to sa- 
mo, co mgr. Dwomieki. 

Przew.: Czy mówił p, sędziemu p. Dwomi- 
że zmadazł w balln różę? 

Świadek: Nie mówił, Dziś pierwszy raz sly- 
sze o tej róży. 

Prok. Szypuła do oskarżonej: Co znaczyły 
te słowa pani, że pan sędzia śledczy pisał, co 
mu bylo wygodnie? 

Gorgonowa: Powtórzyłam obserwacje ludzi, 
którzy mówił, że sprawę prowadzeno po par- 
facku, Ta osobiście nie mam nie do zarzucenia 
p. sedziemu śledezrmu, 

Nastepnie p. Kulczycki przedstawią bada- 
nie daktyloskopijnę śladów palców na ścianie! 
w pokoju denatki ij w hallu. Okazało się. ża! 
są to škuly Stasia Zaremby. 

I sędziemu Knlczyekienm zadano pytanie. 
czy dr. Csala przychodził do więzienia do Za- 
remby. 

Sodzia Kulczycki odpowiada, że bylo to 
wtedy, kiedy chodziło o sprawę dorażną. choć 
stanowczo momentu określić nie może, Dr.| 
Osala przyszedł z rachnokiem na 40 zl. 

Obr. Ettinger: Czy wtedy. kiedy dr. Csala! 
przyszedł do Zaremby do wiezienia z rachun-| 
kiem, wiedział, że Zaremhie grozi sąd doraźny? 

Świadek: Mam wrażenie, że wiedział. 

Po kilku dalszych pytaniach zwolniono se- 
dziczo Rulezyckiego. 

Przew. do obrony i prokuratorów: Bqdzie 
aktualną kwestja. czy zaprzysiąc. Czy Wio za- 
przysiąc Stasia. prosiłbym, bv pamowie się ca 
do tego oświadczyli. 


SYN O MATCE. 


Qbr. Axer oświadcza. że ponieważ Stać 70- 
stał nznany za normalnego. a obrona, zteszlą, 
uigdy nie kwestjonowała jego normalności, me 
widzi przeszkód zaprzysiężenia świadka. 

Po przerwie, o godz. 13. wezwamo na salę 
Erwina Gorgona. 15-letnicgo ucznia gimnazjum 
w Tumopolu, eyna oskarżonej z jej małżeństwa 
z Gorgonem. Jest to chlopak żywy, miły. robią | 
cv dodatnie wrażenie tak swoją powierzchowno 
eją. jak i całem zachowaniem sie. 

Przewodniczący zapytuje świadka. czy wo- 
bec tego, że przysługuje mu prawo zrzeczon:- 
się zeznań w procesie, w którym oskarżoną jest 
jego matka. chce zeznawać, 

Chłopiee odpowiada twierdząco ji zaczyna 
zeznania. 

Ojca mie pamięta. 7 opowiadania wie. że TE 
tka mieszkała n dziadków przez 5 lat. Nastepnie 
pojechał do ciotki i wrócił do Lwawa do szkały 
powszechnej. pogzem wyjechał do Tarnopola do 
gimnazjum, Widzia! się z matką kilkawaście ra- 
zy w Brzuchowieach w r. 1980.  Pejechal do 
irznchowie na letnisko z babcią. Zachodził eze- 
sto do wili Zarembów do Stasia. Lusia wróci 
właśnie ze Szwajcarji. Po Lusię na stacje wy- 
szla jogo matka. Staś. Romusia i on sum. Tusia 
i matka przy powitaniu popłakały sie. Lusia 
przyszła następnie z jego matką pol ręke w od 
wiedziny do babci, były bardzo wesole, Byl raz 
na obiedzie w willi Zaweruków i widział Pasig 
z matka bawiące sie w ogrodzie, Widywał je 
pozatem razem chodzące po zakupy do miasta, 
Obiady jadł w willi Zarenbów parokrotnie, r 
lv dobre 

szcz caly CAIS 
oskarżona wpatruje sie w niego czulym W zg) 
kiem. Widać, jest bardzo wzruszona. W żyj 

| 
| 


takie, że można 


«hi 


zCznań Erwida Geryena 


nym momencie podaje mu swoja chusteczkę. — 
Miedociany świadek opowiada. że równicz we 
Lwowie widział parę razy Lisię z matką. Żad- 
nych sprzeczek mie dostrzegł. Lusia nie żabła 
się mę matkę. Po wakacjach i pobycie w Brzi- 


[ohje o prejckcie rower taryty celne, Z wie- 
ilu postulatów łzb dotyczacych tego zagadnic-| 


| 0d, wtorku 28 bm. w kinoteatrze „SZTUBAŚ* 


z dnia 31-go marca 1933 


izba przemysłowo-handlowa 


o potrzebach gospodarczych okręgu krakowskiego. 
Z PLENARNEGO POSIEDZENIA IZBY. 


We wtorek, 28 b. m. odbyło się posiedzenie 
pienarne Izby przemysłowo-handlowej w Kra- 
kcwie pod przew. prezesa Jzhy p. Epsteina. 
sprawozdanie z działalności lzby za czas oti 
cstatniego zebrania  fienarnego złożyl wice- 
prez, Kwiatkowski,  chakteryzująćc najistot- 
niejsze zagadnienia gospodarcze, któremi zaj- 
mowałą sie Izba. M. in, 6piajowala ona szcze- 
gólowo projekty szeregu umów handlowych, 
m. i z Czechosłowacja. Austrja, przygofowUa 


via został przyjęty dezyderat zdiesienia Dyrek- 
cyj celaych i pówierzenia ich agend otódniek| 
szym Urzędóm w poszczególnych dzielnicach, | 
w Malopoisce zaś Urzęiiom Ceinym w Krako-| 
wie i Lwowie, Izba Krakowska poświecia dn 
wo pracy w przygotowaniu planu: zarządzeń 
doraźnych, zmierzających do przetrwania kry-| 
zysu, opracowała Gł =zeruą monogralje o przedd.| 


siębiorstwach państwcwych. występując prze-jwi lzba Krakowska czynnikom rządowym kó2-| Zarembe i 
nieczność zmiany nowej ustawy egzekucyjne”, | 


ciw dalszemu igh rozbudewywanin. Śzczegól- 
we cnęrgiczuą działalność rozwinęła Tzha | 
sprawach podatkowych į socjalnych. Dalej I7- 
ba krakowska poparła proskę wszystkich miej- 
scowych firm węglowych. oraz tarnowski w] 
sprawie n'eprawnego sprzedawania węgla przez! 
pośredników  nicopłacajacych podatków ani] 
świalczeń spolecznych i skutkiem tego czynią- 
cych niełojalną konkurcneję legalnemu kupie- 
ciwu węglowemi, 

W dyskusji na] sprawozdaniem Prezydjum | 
zabierali głos radeowie Nowakowski, Adeiman, 
Zapićrkowski, Jamontt i ia, W szczególności al 
Nowakowski wytykał postanowienie nowej u- 
stawy egzekucyjnej niesprzyjającej kredytowi 


drogowei między Krakowem a Zakopanem, ja- 
kiemi grozi zamierzona w najbliższej przyszlo- 


[šeci rekonstrukcja mostu między Nowym Tar-l 


giem a Obidowa. W dyskusji podkreślano wiel- 
kie utrudnienia na jakie jest skazane kupie- 
ctwo przy sądowem dochodzeniu swych preten- 
sji od dłużników, 

Na poruszone zagadnienia udzielali wyczer- 
rujących informacyj: prezes Epstein, wicedyr. 
Gaertner j wicedyr. Dr, Badzyński. Prezes Ep- 
stein zaznaczył, że podejmie interwencję u wla- 
ściwych czynników w sprawie przywrócenia 


dogcdnyci porączeń kolejowych Nowego Są-| 


cza, Krynicy i Tarnowa ze Wschodnią Salo- 
polską, oraz w sprawie przyznania 
Sączowi tych wszystkich ulg, z jakich korzy- 
stają terenv turystyczne, Pedkreślił również, 
że lba krakowska podejmie uiebawem inicja- 
tywę, mającą na celu zwrócenie uwagi Sierom 
rządowym na wadliwości dotychczasowej usta- 
wy podatku przemysłowego i na niemożliwość 
sakładania na przemysł į handel nowych obcią- 
żeń. Również w alpowiednim czasie przedsta- 


przyczem w swojem wystąpieniu cprze się na 
doświałczeniu sfer przemyslowych i handlo- 
wych. 

Adnośnie do nwaw radców Zapiórkowskie- 
go i Adelmana w sprawie wiertuietwa usfto- 
wigo udzielił wyczerpujących wyjaśnień wice 
prezes Izby inż. Seilert. pewolujac się na udzial 
lzby Krakowskiej w ankiecie naftowej. urzą- 
dzenej wę Lwowie w din 25 b. m, 

Rada przyjęła następnie jednomyślnie spra- 
wozżdanie jrezydjum, poezen moas  Anczyc 
złeżyłt sprawozdanie w imieniu komisji rewi- 
zyjnej z gospodarki finansowej Izby Krakow- 
skiej w r. 1932. Referent podzreślku ostrozneść 


prezydjum i Zarządowi Izby za wzorową i 03z- 
czę dna gosjedarkę — jednomyślnie uchwalono. 
—— — 


Najpłomienniejsze arcydzieło miłosne o wysokiem napięciu 


artystka o yenjal- 
nej skali gry 
aktorów! Realizował 


ARJANA 


cndowny romans o wiośnianej dziewczęcej miłości pieknej student.ki 
rosyjskiej — osnuty na tle rozglosnego dzieła 
Czołowa kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekramu 


CLAUDE ANET'A 


otoczeniu 


Liźbieła Herner zikikowwicih 


chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 


Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie- 


wyczerpana atrakcję 


| Po cenach popularnych: po 50 gr., £ zł., 1.50 gr. 


już z matką 


chowieach wyjechał do Tarnopola i 
się nie widział. 

Fawin Gorgon zeznania skończył. Nastepne 
dramatyczna chwila pożegmania syna z matka. 
Gorgonowa przytula go do siebie i długo miej 
wypnszcza go z chjęć, I syn ze łzami w oczach 
żegna matko, 

Przewodniczący: Pani będzie mogla się je- 
szczę widzieć z synem i pożegnać się z nim. 

Obr. Woźniakowski: Panie przewodniczący: | 
syn i matka w sali sądowej... 

Wśród publiczności widać silne wzruszenie. 
Panie mają łzy w oczach. 

| 


TEŚCIOWA 0 OSKARŻONEJ. 
Na sale wehodzi teściowa oskarżonej. p. Ol- 
> Jest widocznie przyguebiona 
ten, że jej synowa jest na ławie oskarżonych. 
Głosem slabym oświadcza przewodniczącemu, 
że chee zeznawać, jakkobvick może sie od tego 
uchylić. Opowiada ona o dobrem pożycin jej sY- 
ma z oskarżchą. Kochali sie, Syn wyjechał da 


ga (orgorowa, 


, Ameryki w r. 1920 czy 1921, bo oddawna żywił 


taki zamiar. Sadzil. że tam zrobi karjere. 

Przew.: Czy panie się widywały? 

Świadek: (Czesto. Mam wrażenie. że ona nit 
zlego nie mogla zrobić. 

Przew.: Nie wiem, nie wiem. To rzecz 
orzekać w tej sprawic. 

Świadek opowiada nastepnie szezegóły z po- | 
bytu w Erzuchowicach. Gdy pewnego razu na; 
spacerze, na którym był również Stas i Erwin, 
chlopcy swawolilii oskarżcua więecj zwracała 
uwagi na Stasia sniż na Erwina. Świadek zwró- 
ciła jej na to uwage. ua co orkarżona odpowie- 
dziala. że i Stasia przywykła uważać niemal za 
Fynn. 

Przewodniczący: Pani byla w wili Zarem- 
tón? Czy zwróciło uwage pani coś nicnormal- 
nego? 

Świadek: Bylam w willi i niczego nie zau- i 
ważyłam. Na drugi rok znowu bylam w RE 
chowicach. Nie mieszkałam już tak blisko i nie; 
widywalyśniy się często z Rita. Bylam jednak 


sądu 


w R A a Th >, 1 
raz w Willi i Rita skawyja się. że jest nieszczęą- | 


Śiwa. że Lusia ja kontroluje i buntuje ojca 
przeciwko niej i że przejela goepodarstwo. | 


ekranów Zachodu: 


Okazuje się, że bylo to już w r. 1931. 

Jeden z przysięglych zapytuje, jakie 
stosunki miedzy oskarżoną a synem, 

Świadek; Byly bardzo dobre. 

Przysięgły: Dlaczego widywali się tak 
ko? 

Świadek: Chłopiec byl u mnie. Chodził do 
szkoty 4 lata, potem wzięla go córka do Tarno 
pola. We Lwowie mielismy mieszkanie daleko 
od matki Erwina. 

On się zawsze prosil do matki a Rita dłu- 
go go przetrzymywała. 

Przysięgły; Czy synowa 
syna? 

Olga G.: Bardzo rzadko. 

Przysięgły: Dlaczego poszłą od pami z do- 
mu? 

Olga G.: Wiem. że były jakieś nieporozu- 
mienia. 

Przew.; Nie będziemy wydzierać tej tajem 
nicy. Vami Gorgonowa coś napomknęła o tem. 

Prokurator: Pani zeznała, że stosunek mat- 
ki do syna był serdeczny, a p. Adamowiczowa 
mówiła tu trochę inaczej. 

Świadek: Kto to jest pani Adamowiezowa? 

Prokurator; Mówiła p, A., że do niej żaliła 
się oskarżona. że tak pami, jak i maż pami. od- 
bieraliście jej dziecko w tym celu, żeby nie 
mogło się ono skomunikować z matką. 


były 


rzad- 


przyjeżdżala do 


Świadek: Nie wiem, co mogła myśleć ta pa- 
ni. Tak nie było. 

Obr. Ettinger: Co pani może powiedzieć o 
charakterze synowej? 

Świadek: (o do tego morderstwa? 

Przew.: Niech pani nie tyka tego morder- 
stwa. 

Świadek: Omaby kurczęcia -nie zabiła! 

Przew.; Proszę ściśle odpowiedzieć na py- 
tanie dotyczace charakteru synowej pani. 

Świadek: Była bardzo gwałtowna, ale o 
charakterze nic zlego powiedzieć nie mogę. 

Przew.: Jak pani zapatrywala 
nek Goryauowej do Zaremby? 
wróciła du was? 


Obr. Ettinger; Trudno mówić, dlaczego nie 


Nowemu} 


Kr 8 


Á a nn 


wróciła, skoro nię wiemy, dlaczego wyszła - 

Następnie opowiada p. Olga Gorgon, kiedy 
syn przestał pisywać z Ameryki, Świadek p- 
sał do syna dwa listy, ale na nie nie odpowie- 
dział, Odpisał dopiero w czasie procesu we 
Lwowie, gdy postano mu list z wycinkami z 
gazet. 

Przew.: Dlaczego cofnął kartę okrętową? 

Świadek: Nie wiem. Słyszałam, że dosta- 
wał jakieś anonimy, ale on sam o tem nie pisał, 

Przysięgły: Czy pani wie coś o chorobie 
syna? 

Świadek: Nie więm. To taka 
sprawa, 

Obr, Woźniakowski; Czy pani Gargonowa 
przyjeżdźala pod dom pani i wywoływała do 
siebie synka. lecz nie szła na górę? 
| Świadek: Nie szla, bo miała nieporozumie- 
nia Z mom mężem. 

O godz. 13.50 zwolniono świadka, Przewo- 
dniczącw zwraca się do p. Olgi Gorgonowej, 
by nie żegnała się na sali z synową, bo bedzie 
mogła się z nią później widzieć i pożegnać się, 

Dalszy ciąg rozpraw jutro o godz. 9-tej. 

Wychedzący z sali sądowej dziennikarze, 
spastrzegają na przyległym ' korytarzu Stasia 

i Erwina Gorgona rozmawiających 
serdecznie zę sobą, Obaj uśmiechnięci, dziela 
się zapewne wspomnieniami z czasów, gdy 
spotykali się nie w tak tragicznych okolicz- 
nościach. . 


aucie $ospodarcze. 
W obronie drobnych wierzycieli 
P. Banku Przemysłowego. 


W zwiazku z wstrzymaniem wypłaty tab 
wierzyciciom przez Polski Bank Przemysłowy. 
do której to wypłaty bank ten byt obowiązany 
na podstawie wyroku sądowego. vo czem infor- 
mowaliśmy dokładnie swego czasu — odhywa- 


delikatna 


le stoją: omer. mjr. WŁ Żabniewszi i adw. dr. 


| Rappapert, Do komitetu stryjskiego przylączy- 


| 
| 


iy się środowiska: Lwów. Lóñiz. Boryslaw. Dro- 
hotżycz.'Skole. Dolina, Krosno i inne. m" 

Komitet wysłał z plenarnych zebran m°- 
mory pisomne do kompetenbtych władz, jak 
również wyslal delegatów z przedstawieniem 
krzywd do miisteriwa skarbu z prośbą o 
wzięcie w obrone posiadaczy wkladów. z któ- 
ryćb wieln Żyje niemal w nędzy i o przyspie- 
szenie likwidacji ociężałego i niczwykle kesz- 
townego aparatu likwidacyjnego. który fun- 
kcejonuje już ponad 2 lata a tHkwidnjący dyrek- 
torzy pobrali już ckolo Lu miljona złotych 
tytulem honorarjow. Majątek banku topnieje 
na wydatki i pensje a likwidaterom w tych 
warnakach uie spicszy sir z definitywnem za- 
latwieniem. Sprawa poszkodowanych zajelo się 
ministeetwo skarbu przyrzekając interwedcje 
na ich rzecz, W dniu 25 b. m. odbylo sięw War 
szawio zebranie ogólnego komitetn wierzy- 
cieli oraz rady nadzorczej likwidnjącego się 
banku, przyczem w obradach wzieli ndzial de- 
lsguwi stryjsev, Poszkodowani oczekują obec- 
nie energicznej akcji ze strony władz w obro- 
nie swych praw. 


pamana „zzz 


Giełda krakowska. 
Kraków. (PAT). Giełda bez obrotów., Walne 
ty bez zmian poza dolarem 8.8/—8.89. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa. (PAT). Dewizy: Belgja 124.45; 
Gdańsk 174.25: Holandja 359.75: Kopenhaga 


136.75: Londyn 30.75: N. Jork 8.92, telegr. 
8027; Paryż 35.06: Praga 26x85, Sawajcarja. 


172.20; Włochy 40,85; berlin mieof, 212.75. Ten 
dercja przeważnie slaDsza 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 75. Tendlencja słabsza. 

Pożyczki: 3 proc. budowlana 41, 40.75: 4 
proc. jawestycyjna 105; 5 proc, Ronwersyjna 
43; 5 proc. kolejowa 37. 36.25; 6 proc. dolaro- 
wa 54.88, 35, 55.00 (drobne), 4 proe. dolarowa 
54. 58.05, 54; T proc. stabilizacyjna 54.25, 53,65, 
53.88. Tentlieneja dla listów słabsza. 

Dolar prywatny w Warszawie z godziny 
12.30 — 8.88 i trzy czwarte w płacenin. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonowska 
60 i pół, 61 i siedem ósmych:; stabilizacyjna 
51 j jedna czwarta do 53 i siedem ósmych: wat- 
szawska 35 do 35 i jedna czwarta; śląska 40 
do 42. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT). Paryż 20.37 i jedna czwartaz 
Londyn 17.75; N. Jork 5.18 i pięć ósmych;:Bel- 
gja 12.30; Włochy 26.62; Hiszpania 43.82 i pół: 
Holandja 208.85; Berlin 1283,42 i pół; Wieden 
72.97, noty 57; Sztokholm 93.85; Oslo 90.85; Ko 


się na stośu-j penhaga 19.10: Sofja 5.10; Praga 15.40; War- 
Dlaczego nie| szawa 58.05; Białogród r; Ateny 2.95; Konstan- 


tynopol 2,48; Bukareszt 3,08; Helsingfors 1.82; 
Buenos Aires 103. 
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Radio. 


: Transmisja uroczystości „Świętego 
Roku“ z Watykanu. 


Jedna z największych transmisyj, jakie zna 
historja radjofomji światowej, będzie niewątpli- 
vie. transmisja przebiegu uroczystości „Roku 
więtego" z Watykanu. Świat chrześcijański 


Łódź, 30, 3. (Telef. wł.) W Łodzi trwa strajk, 
Spokój, jaki cechował dotąd Łódź znikł, W 
kinie oświaiowem na Wodnym Rynku odbywa 
się narada delegatów rObotniczych nał tem, 
czy przyjąć umowę warszawską, czy strajko- 
wać dalej. Lokal. gdzie toczą się obrady, ota- 


» + AR . wą: s 1 fa " talni s fa * 
obchodzi w roku bieżącym 1900-ną rocznicę | CZAR thuny sralo W ZA Skon 
-a te > gi . r . ayanowame y Ai Si i d OZDTASZA 
śmierci Chrystusa Pana. Dnia 1 kwietnia otwar-| SF7OWMA poneja piesza I koma rozprasza 


tłumy od kilku godzin. 

Mety komunistyczne rozwinęły w qnin dzi- 
siejszym energiczaą działalność i chcą wyko- 
rzystać nastrój zdeńterwowanią wśród robotni- 
ków. Wczoraj jeszcze wszyscy byli przekonani 
w Łodzi, że Strajk jest ostatecznie zakończony, 
dziś okazuje się, że rogląd to byt zbyt opty- 
mistyczny, Wsród dzialaczy robotniczych jest 
dążenie do zakończenia strajku i być może 70- 
stanie podpisana umowa zbiorowa. 


te zcstaną wrota Katedry św. Piotra — cere- 
monja, w której uczestniczyć będzie Ojciec 
Święty i którą miała miejsce 60 lat temu. Prze- 
bieg tych uroczystości na życzenie Ojea Świę- 
tego, który żywo interesuje się rozwojem ra- 
djofonji, ma hyó transmitowany na cały świat, 
ahy za pośrednietwem radja umożliwić wszy- 
stkim wiernym udział w tem wielkien Święcie 
Kościoła Katolickiego. Stację zamomke otrzy- 
muja. transmisję za pośrednictwem krótkofuló- 
wek, zaś stacje europejskie, a wśród nich i pol- Burzliwe temsnstracie. 
skie, drogą kablową, I. 

„Transmisj a z Watykanu rozpocznie się dnia! Łódź, 30. 3. (Telef, wł. Doszło tu do star- 
1 kwietnia o godz, 10.20 i trwać będzie do g9- | ci à strajkujących robotników z polieją. Poli- 
dziny 11.45. Zawierać omm hędzie następujące | cja usunęła z Wcdnego Rynku tłumy, które 
podniosle momenty: 1) procesja ze upa zebrały się tam w liczbie 5.600 osób, z okazji 
„Veni Creator“ z kaplicy Svkstynskiej do A- obrad delegatów fabrycznych w kinie aświato- 
trjam Bazyliki: 2) Ojciec Swiety wstaje z tro-| wem. Obradowało 1200 delegatów, Policja u- 
nu i uderza trzykrotnie w Drzwi Święte, 3 |5unela tlumy na ulice Rokicińską i Przędza. 
otwarcie wejścia; 4) bicie dzwonów Bazyliki, nana. | d l 
éw. Piotra: 5) Ojcice Święty śpiewa modlitwę Na wien posel Szezerkowski omawia] a 
„Actiones nostras.: 6) Chór spiewa „lubilate tuację i podnićsł. że przemystewey chcieli bez 


Deo.“ 7) Ojelece Święty śpiewa modlitwę pośrednio nozować z włókniarzami, a tylko 7a 
„Deus qui per Moysem..": 8) Hymn „Pango | pośrednictwem wiceministra Ducha, Y ia 
lingua gloriosi lauream certaminis... "; 9) Ojciecj 7e brak gwarancji honorowania umowy przez 


rrzemysłowców drobnych. Wywołało to tu- 
mult. Przemawiali przedstawiciele Ch. D, ZZZ. 
i innrch. Dyskusja była burzliwa. Wielu do- 
magało się proklamowania strajku generalne- 
go. Wreszcie przyjęto rezolucje ażeby do u- 
mowy zhiorowej dołączyć warunek, by obej- 
mowala ona także przemysł niezrzeszony. Do 
czasu uwzelędnienia tego warunku włókniarza 
mają strajkować, 


KINOT EATR 


Święty wstępuje do Bazyliki; 10) Motet „Ave 
verum corpus natum.,.*; 11) (Wystawienie Re- 
likwji Głównych Męki Pańskiej; 12) Błogosła- 
wielistwo Apostolskie Qjea Świętego. 

Potężna radjostacja raszyńska oraz wszyst- 
kie rozgłośnie polskie transmitować hqdą te 
podnioslą uroczystość, wypełniając życzenie 
Qjea Świętego, który pragnie, aby cała ludz- 
kość mogła uczestniczyć w uroczystościach 
Roku Świętego, 


Programy stacvj radiowych. 
Sobota, dnia 1 kwietnia 1933 r. 


Kraków (312.9). G. 1140 Przegląą Prasy |= 
i kom. metcor.; 11.57 Sygmuł czasu, hejuai 
z Wieży Marje program na dz, bież.; 12.10 
Płyty; 13.10 Kom, meteor, z Warsz.; 13.15 Po- 
ranek szkolny ze Lwowa; 15.10 Transmisje 
z Wańwsz.: 15.35 Słuchowisko dla dzieci ze 


DZWIEKOWY 


sierjum zaligi jne przedstawiające 4 


rj „S W IT T* 


Od dziś i dni następnych. — Pierwszy raz w Krakowie ndźwiękowione na taśmie słyńne mi- 


Strajk w Łodzi trwa. 


Starcie z policją. 
Łódź 30. 3 
ulicy Rokieliskicj natart na policie. Posypały 
się na policjantów kamienie, a nawet strzały. 
Tłum rozbiegł się po bramach i znown za- 


atakował policję, która musiała wystąpić czyn 


nie. Około godz. 1 zapanował spokój. Od ran 
zmarła jedna osoba, A szesć innych zostalo 
rannych. Ranui są dwaj oficerowie policji i 


zyj posternnkowi. Na miejsce wypadku zje- 


chały władze hezpieczeństwa i prokurator- 


skie. 


Straty przemysłu z powodu strajku. 


Przemysł włókienniczy Łodzi poniósł 
w związku z przedłużającym się strajkiem po- 
ważne straty. Z uwagi na istniejące zapotrze- 


5. (Telef. wi) Tium zeluany na| 


MORACZEWSKI KANDYDATEM NA PREZY. 
DENTA RZPLTEJ. 

Warszawa, 30. 8. (Telef, wl). W kolach BB, 

wymieniano w ostatnich dniach jeszcze jedna 

| nazwisko kandydata na stanowisko Prezydenta 

Rzpltej, mianowicie Jędrzeja Moraczewskiego, 


PRZED RADĄ NACZELNĄ P. P, S. 


Warszawa, 30, 3 (Telet. wł). Centralny Ko- 
mitet Wykonaw czy DPS, obradował pod prze- 
wodnictwem. pos. Arciszewskiego. Zajiaowauno 
się przygotowaniami na Radę Naczelną PPS., 
która odbędzie swe zebranie w dniach 11 i 12 
kwietnia. W kołach PPS. spodziewają się, da 
na. Radzie Naczelnej zapadną ostre decyzje z po 
wodu nacisku, jakiemu stronnictwo ulega z do- 
łu skutkiem sytuacji politycznej i gospodarczej, 
która dla związków zawodowych stwarza po- 
łożenie coraz trudniejsze. 


DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW Ww PROCE. 
SIE RUSZCZEWSKIEGO, 
Warszawa, 30. 3. (Telef, wł.) W procesie 


bowanie przemysłu włókienniczego innych Ruszczewskiego przesłuchiwany hyl świadek 
ośrodków, importowane zestały ostatnio do | Zawadzki, Zeznania ; jego dotyczyły wyjaśnie- 


Polski znaczne iłości przędzy ogólnej wartości 
około 200,080 zł. Również i w dziedzinie eks- 
portu przemysł włókienniczy poniósł straty, 
które wyszły na korzyść włókienuictw obee- 
mu, Wcbee strajku bowiem terminy szeregu 
zamówień na cksport nie mogły być przez 
przemysł łódzki dotrzymane i zamówienia te 
przepadły na rzecz konkurującego z przemy- 
słem łódzkim włókiennictwa częchosłowackie- 
«o. Również i na rynku wewnętrznym strajk 
przyniósł przemysłowi włókienniczemu Łodzi 
powa*ne straty, gdyż wybuchł on w okresie 
rozpoczynających sią na szewzą skalę zaku- 
pów towarów wiosenno-letnich. Zakupy te zo- 
stały sparaliżowane przez wybuch strajku, 
z jednej bowiem strony zabrakło towarów na 
rynku, z drugiej zaś odbiorcy tych i6warów 
opuścili Łódź, postanawiając wyczekać na wy- 
jaśnienie sytuacji po zlikwidowaniu strajku. 
Of 


= S TOLEK 
ge IL. PREN ML STRASZEWSRIEGO 16. l. 


ywoł i mękę Jezusa Chrystusa p. t. 


nia szczegółów co do stosunków świadka z in- 
żynierem Ruszczewskim. Zcznawał następnie 
| świadek Sadowski, współwłaściciel firmy drze- 
wnej „Omnia, Informuje on o stosunkach w 
tem przedsiębionstwie. Po zeznaniach świadka 
Shorelła, sąd zarządził dłuższą przerwę, 


BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA 
NA KWIECIEŃ. > 


Warszawa, 30. 3, (Telef. wł.) Zarzad Glóre- 
ny Funduszu. Bezrobocia zatwierdził w dniu 
dzisiejszym budżet kwietniowy, Pozycja zasił- 
ków dla bezrobotnych wynosi 2.038.009. Ogól- 
ne wydatki funduszu bezrobotnych w kwietniu 
wyniosą 3.408.000 zł. 


FEE ENDO A TROYA WZT PORWANA 


fe zansrkmieciu tronif£i. 


ZEBRANIE CH. D. W KRAKOWIE. 

W niedzielę, 2 kwietnia o 4-tej odbędzie się 
w domu przy ul. Potockiego 11, zebranie Ch. D. 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Referat pos, Fr. Gruszczyńskiego: 
mma | ustawodawezy ostatniej sesji Sejmu”. 

2) Referat red. Sopickiego: „Położenie mię: 
dzynarodowe i przewrót hitlerowski w Niem- 
czech“, 

3) Dyskusja. 


„Plon 


Lwowa; 16.00 Płyty; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 
17,00 Nabożeństwo z Wilna; 18.00 Program 
na dz, nast.: 18.05 Odczyt z Warszawy; 18.20 


realizacłi Cecil'a B. de Mille'a. — Spopielały i prze- 
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów — ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze pełnym blaskiem budząc szczery entnzja- 


Król Królów 


Krak. wiadom. bież: 18.25 Muzyka lekka z 
Warsz; 19.00 Rozmaitości; komunikaty; 19.15 
„Przeglad polityki zagran. uh, tyg“ omówi 
dr. J. Reguła, wieesekr. U. J; 19. 30 te 
misją z Warsz.; W przerwie o godz. 21.05 Na- 
sz6 troski w pracy nad młodzieżą przemywłowa 
i rąkodzielniczą”, wygł. p. T. Dalewski; 28. 00 
Muzyka lekka ï tan.: Około 23.30 wiadom. z 


tak wielkieg 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 1 9 wieczór, w 


u, 
kraju dla członków Polskiej Ekspedycji ak 
nej na Wyspie Niedźwiedziej z Warszawy; 
21.00 Hemat z Wieży Marjackiej. 

Lwów, '380.7 m.) G: 13,15 Poranek szłzol- 
ny radiowy: „Jak powstaje gazeta; 15,85 
„Prima aprilis słuchowisko dla młodzieży; 
16.00 Audycja dla chorych w oprac. ks. kap. 
M, Rękasa; 16.40 „Piękno słów Chrystuso- 
wych, wygł. ks, Fr. Błotnicki; 18.05 Koncert 
solistów: 18.50 „Silva rerum“ 18.55 Awantur- 
niczy żywot Artura Rimbaud”; 23,00 Koncert 
ork. mandolinistów .„Hejnat”. i 

Warszawa (1411.8). G, 10.80 Transmisja 
z Watykanu uroczystej  inauguracj „Roku 
Świętego”, celebrowanej przez Ojca Świętego; 
11.50 Kom. meteor.; 11.57 Syguał czasu, hej- 


Ambasador angielski w Moskwie 
wezwany do Londynu. 


Londyn 30 marca. W związku z zatargiem 
angielsko-sowicekim w sprawie arosztowanych 
obywateli angielskich, ambasador angielski 
w Moskwie, Qvey został dziś wezwany do Lon 
dymi. Z kół poinfomnowanych donoszą, Że 
Qvey wróci na swojo stanowisko po wyja- 
¿neniu sytuacji, o ile do tego czasu nie zaj- 
dą nieprzewidziane komplikacje. 

Podhurzani przez agitatorów komunistycz- 
nych robotnicy zdemolowali tramwaj. napada- 
iac nawet na jadącą w nim publiczność i za- 
atakowali policjantów. Policja musiała ibter- 


nał, 12.05 Program. na dz. bież.; 12.10 > -njować. 
gad Prasy; 12.20 Plyty; 13.10 Kom. P. 
13.15 Poranek szkolny ze Lwowa; 15.10 Kom. Gremialna rezygnaci ią dyplomatów 


net, Eksport., 15.15 Kom. gospodarczy; 15.30 | 
eten i wojskowe i strzeleckie; 16.00 Pły- | amerykańskie?. 
ty; 17,00 Nabożeństwo 7 Wilna: 18.00 Erograny Warszawa, 30. 3. (Telef, wł.) Z pow odu wy- 
na dz. nast; 18.05 „Pod żaglem na morze e goi Roosevelta na prezydenta Stanów Zjedno- 
18.20 Wiadomości bieżące; 18.25 Muzyka lekka; czony: ch wszyscy 
i tan; 19.00 Rozmaitości; 19.20 „Wiadómo i Sianów Zjedn. podali się do dymisji, Ambasa-| 
ogrodnicze” 19.80 „Na widnokręgu”; 19.40: qor Stanów jedn, w Warszawie p. Lammot 
Pras. Dz. Tadj 20,00 Muzyka Telka; 20 55l Belin również podat sie do dymisji i dymisja 
z jadom. sport.; 21.00 Dod, do Pras. Dz. Kadi; | jego ję przyjęta, Jak wczoraj podawalś- 
2.05 Utwory Chopina; 22.40 baj ton p. t:|my p. Lammot Belin złożył już P- Prezydon- 
ryk filmu dźwiękowego; 22.55 Kom. |towi ników pożegnalną, a dziś odjechał do Pa- 
meteor. i kom, policyjny; 23.00 m = ryża w drodze do Ameryki. 
Katowice: (108.7 m.) ©: 16.00 Skrzynka 
pocztowa Gio Heli dla dzieci; 16.25 Inter- Piraci chińscy unrowadziii 4 oficerów 
mezzo muzyczne; 19.10 Prof. dr. W, Wilkosz annielskich. 
„Nowszo i najnowsze teorje budowy matórji. 
Tokjo, (PAT) Wedlug agencji Rengo wiel- 
kie wražcuje wywala w riadomość o porwaniu 


Teorje ostatnich dni”, 
okrętu „Nan Chang* 4 oficerów angielskich. 
ot został napadnięty przez 2 jodzie korsa- 


w godzinach popołudniowych, 


3 miliony h kredytu dla rzemiosła | or 
at się do New Czwang. 12 


Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.) Organizacje! rzy chińskich 
rzemieślniczo zabiegały w Banku  Gospodar- kiedy parowiec zbłiż 

ego © uzyskanie pomocy kredyto- | chińskich piratów wdarło się na pokład okrę- 
streroryzowało chińską zalogę i pod groź- 


stwa Krajow $ T ; 

wej dla rzemieślników, tóra pozwolilaby rze-| tu, 

ae polskim przetrzymać ciężki okres 6 rewolwerów uprowadziło z kabin 4 oficerów 
kryzysu, B. G, K. przychylił się do życzeń sfer | angielskich, zabierając ich ze sobą jako zakta- 
rzemieślniczych i postanowił udzielić organiza- | dników. W pogoń za korsarzami udały się tor- 
cojm R niczym 3 mlljony zł, kredytu. |pedowce angielskie, 


Zespół znakomitych artystów i muzyków stworzył wspaniałą ilustrację godną 


ambasadcrowie i posłowiej 


zm i prawdziwy zachwyt całego świata. 


o arcydzieła. 


niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu 


Eksplozja w londyńskiej fabryce. 


30 dzieci ranionych odłamkami — jedno zabite, 

Londyn 30 marca. Na przedmieściu londyń 
skiem Mitcham wydarzył się dziś w pewnej fa 
bryce chemicznej wybuch, który zniszczył całe 
zabudowanie fabryczne. Po eksplozji wybuchł 
pożar, który w krótkim czasie ogarnął cały 
kompleks zabudowań. Wybuch był tak gwałto 
wny, że w całej okolicy wyłeciały szyby z o- 
kien. W chwili wybuchu pod murami fabryki 
bawiły sie dzieci szkolne, z których jedno zo- 
stało zabite, a 30 dzieci odniosło PA: Co 
do ewentualnych ofiar wśród personalu fa- 
brycznego miema. jeszcze żadnych danych. 


KOLUMBJA OGŁOSIŁA MORATORJUM. 


Nowy Jork, 30 marca. Z Bogoty donoszą, 
że rząd kolumbijski ogłosił moratorjum dla diu 
gów zagranicznych aż do czasu osiągnięcia po- 
rozumienia z wierzycielami. 


CZEPEK WOZY RY APT ZEOOZREOOOYK ERZE SCROWAZREKYCZENZECSTEJ 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 
© L] r 
kwiecien. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zeehcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 
OPTY RY TE TIE TEDE RAE EET DI 
Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.). Sąd Najwyż- 
szy rozpatrzy w dniu jutrzejszym boa kasa- 
cyjną posła Smoły ze Strot. Ludowego, skaza- 
nego na dwa lata więzienia za przemówienie 
na wiecu. f 
Warszawa, 30. 3. (Telef. wl.) W Warszawie 
mianowani zostali dwaj nowi pisarze hipotecz- 
ni, mianowicie b. wicewojewoda Pilecki i byly 
wieemin. sprawiedliwości Świątkowski, 


ZZ EEE TE 


4) Uchwalenie rezolucyj. 
Wszystkich członków uprasza się o p A 
alze przybycie. 


Kupiectwo polskie 
u kresu wyczerpania. 


W, najbliższą niedzielę, t. j. 2 kwietnia o 
godz. 9.30 rano odbędzie się zwyczajn walne 
„oz EET członków krakowskiej Kongregacji 
r a | pieckiej. Poza sprawozdaniem  rocznem 
z działalności, omawianą będzie sprawa reali- 
zacji „Funduszu Samopomocy Doraźnej“, na 
który — w myśl wniosku — pobieraną ma być 
od 1 kwietnia b. r. dodatkowa stała oplata 
od wszystkich kupców, należących do Kon- 
gregacji, Ponadto ma być dokonany wybór 24 
sędziów Stałego Sądu Polubownego. 

Bardzo znamiennie brzmią ustępy sprawo- 
zdania K. K. K. za rok ubie sły, charaktery- 
zujące sytuację w handlu: 

„Rok sprawozdawczy zamyka się dla 
ogółu kupiectwa, dla handlu, w Krakowie, 
jak i w całej niewątpliwie Polsce, nadaj 
a ujemnym. Ogólne cofanie się i 
strukturalny upadek to fakty stwierdzone 
nawet urzędową statystyką, 

Handel polski pracujący od kilku lat 
w kryzysie bez żadnych oznak naprawy i 
pomocy, nie mógł również i w roku ub. 
doczekać się choćby częściowego zrealizo- 
wania swego programu, wysumiętego przez 
Radę Naczelną Zrzeszeń  Kupiectwa Pol- 
skiego“, 

W sprawozdaniu podkreślono jako sukces 
polskiego handlu, wstrzymanie przygotowanej 
już do ogłoszenia noweli o godzinach handlu —- 
mającej zasadniczo uchylić spoczymcek Świą- 
tccznr. Pozatem jednak spotykają handel do- 
tkliwe ciosy, a przeważająca część kupiectwa 
pelskiego znajduje sie u kresu wyczerpania. 


ZWOLNIENIE AKADEMIKÓW Z WIĘZIENIA 


Jak wczoraj donosiliśimy 5 akademików 
członków Obozu Wielkiej Polski zostało 
zwolnionych z więziemia św. Michała. — 


Śledztwo wdrożone w związku z ich areszto- 
waniem zostalo zakończone. Mają omi obcenie 
zakaz opuszczania Krakowa i muszą się co 

pewien czas meldować w policji. Zarządzenie 

to wiąże ich na czas nieokreślany, 


ARESZTOWANIE KIEROWNIKA 
PLACÓWKI 0. W. P, 
W Zakliczynie aresztowany zestał we czwat 
tek p. Oleksik, kiorownik miejscowej placów- 
ki 6, W. P. — 


Str. B. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 1a 


adr. 


Kiedy leżała już w łóżku, usłvszala dochodzacy 
zgóry monotonny głos: 

— Od wszelkiego zlego, 

— Od nagłej śmierci... 


(Powieść). 
OB 00 


Wybaw go Panie! 
Wybaw go Panie! 
Zmiluj sie nad nami! 
009,0 rą* JEM... Zmiiuj się nad nami! 

To biedna pani Kacperska odmawiała nowenne 
za siostrzeńca. 

W kominku zawodził żałośnie wiatr; piszczal 
bez przerwy, jakby zoddali dochodziło kwilenie bez- 
bronnego. porzuconego niemowlęcia. 

Pani Wrażewska mimo ogromnego znużenia 
zasnąć nie mogla. j 


. ` . ` . a 


Nurtowała ją 
o Władku. Widok zabitego chłopca wzbudził w niej 
szczery żal zmarnowanego mlodego życia, a wraz 
z nim ożyla dawno sllnmiona żałość za innem stra- 
conem przedwcześnie życiem drogiego jej tak bar- 
dzo człowieka, 

4 mroków niepamięci powstaly żywe wspo- 
muienia... 

Kiedyś. przed laty i ona taksamo odmawiała no- 
wenne do świętego Antoniego. blagając o wyba- 
wienic zaginienego męża... 

Taksamo w kominku skowyczał wiatr, otaczała 
ja ciemność nocy i ciemność tajemnicy jego zni- 
knięcia... 

Taksamo nie natrafiono na żaden ślad... 


nietylko myśl 


„GLOS NARODU z dnia 51-ga marca 1933 


Į oto odnawiała się w jej duszy niezakrzepła 
rana spowodowana dręczacą zagadka, 

— Czyż nie lepiej byłoby, gdybym go wtedy 
tyja znalazła martwego, jak tego biednego chłopca? 
gdybym jego drogie szczątki ze skał zebrała i po- 
chowała troskliwic, jak to uezynić moga ci nieszcze- 
śliwi rodzice? ż 
„Czemuż nie wiem nawet, w którem miejscu stało 
sie to mieszczęście i gdzie spoczywaja jego prochv?... 
l czemuż sie o tem nigdy nie mam dowiedzieć?... 

boże mój. Boże! Uchyl przede mna. póki zyje, 
choć rubek tej tajemnicy! 

Potem błagała Boga goraco. aby 
odnaleźć Wladka jeszcze przy życiu. 


pozwolił jej 


. - z 


Nazajutrz zbudzła się z ciężkiego. dlugolewa- 

lego snu. Nie pamiętała nawet. kiedy wieczorem po- 
wstała z klęczek i legła na posłaniu. 
_  Rzucila spojrzenie na lóżko svna; było puste. 
Słońce świeciło już na niebie wysoko. Snadź. odsy- 
pinjac snem twardym noce niewywczasów, spędzone 
w górach z Pogotowiem, nie słyszała nawet, kiedy 
Mirek wstawał, 

Zerwała się szybko z pościeli | podeszła ku 
drzwiom, wiodacym do świetlicy. Już miała je uchy- 
lic, gdy usłyszała za niemi glos Mirka: 

— Kirje elejson, Chryste elejson! Panie, nsłysz 
nas! Panie, wysłuchaj nas... i 

Nacisnęła klamkę. 

— Jak się masz, synuś! Wiesz już o tem... że 
to nie Władek?... 

, — Tak, mamusiu; wiem wszysłko — odparł 
Mirek, zsuwając się z kanapy, na której kleczał 
z książeczką do nabożeństwa w ręku; podszedł do 
matki na powitanie, j 


Nr 88 


— Modlisz się teraz za niego? 
| — O, ja już zmówiłem litanje na jego intencite. 
Teraz odmawiam drugą... żeby... żebyśmy ma- 
Jeźli ślad tatusia... Ja teraz widzę, mamo, jak tobie 
było wtedy smutno, że nic się o nim nie mogłaś 
dowiedzieć. BP; 

Pani Wrażewska ucałowała w milczeniu główkę 
DAWICE 


X 
Słowo honorn. 


Tego samego ranka dwóch gimnazistów prže- 
chodzilo jedna z ruchliwych wic Zakopanego. 

— Czekaj! — rzucił jeden do drugiego. — Co 
tosza ogloszenie? 

I padszedi do parkanu, przeznaczonego na nale- 
pianie ogłoszeń. Widniała na nim biała kartka z wv- 
raźnem ręcznem pismem, którego tytuł zwracał po- 
wszechna uwagę: 

„Zginął bez wieści” 
„chłopiec czternastoletni, ciemnowłosy, w skau- 
lowskiem ubraniu i zwykłem obuwiu bez pod- 
kucia, nazwiskiem Władyslaw Kacperski. Poraz 
ostalni widziano go dnia 19 lipca o godzinie 
li-ej przed południem nad Czarnym Stawem Ga- 
sienicowym. zaopatrzonego w plecak. pelen pro- 
wiantów. Kto wiedziałby o nim cokolwiek, pro- 
szony jest o natychmiastowe złożenie iniormacyj 
w biurze Tatrzańskiego Pogotowia Ratunko- 


wego (Dworzec Tatrzański, ul. Krupówki)“. 
— Słuchaj - no. — odezwał sie drugi chłopiec, 
kiedy odczytali wspólnie ogloszenie, — Dziewietna- 


sly był we wtorek, prawda? A my wróciiśme we 
środę z tej pechowej wycieczki? 


E 


(Ciąg dalszy nastani). 


Przed zakupnem jakich- 
kolwiek materjałów 
budowlanych — ża- 
dajcie oferty od firmy 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 
KRAKOW, Basztowa 10. 


— — Telefon Nr. 114-72. — — p 
OEI ORT] 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków - ulica ów. Kizyła L 1 / 
* poleca H Michała M Gn : © I F il 
| 


w Krakowie, 


VAE RI”, MADA 


Nowa premja 
dla abonentów „Głosu Nar.“ 


Podobnie jak lat poprzednich tak i w tym 
roku Wydawnictwo „Głosu Narodu* pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziemika cen- 
nej i interesującej premjj w postaci bardzo zaj- 
mujacej i pożytecznej lektury. Na premię tę 
złoży się szereg wyborowych książek, które 
na zupelnie wyjątkowych warunkach będzie 
mógł otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu“ 
pe nadesłaniu prenumeraty za drugi kwar- 
tal 1933 roku. Dzisiaj, zwlaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych warunków  matetjalnych 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze- 
kraczaą dla niejednego możności finansowe & 
przecież jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowieka — pragniemy częścio- 
wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo- 
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkową, ulgową cenę, 

Każdy Czytelnik, który nadeśle pronumera- 
te za drugi kwartał 1933 r. otrzyma po na- 
desłaniu kwoty 5 zł. gi TO groszy na opłatę 
pocztową) następujący komplet: 

1) „Kiedy księżyc umiera" interesująca po- 
wieść młodego. a znanego już autorą Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim cząsie w odcin- 
kach „Głosu Narodu”. 

2) „Naród a armja* niezwykle zajmujące 
studjum gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zawsze, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku społe- 
czeństwa do sily zbrojnej państwa. . 

3 „0 wychowaniu“ — Wskazówki dla ro- 


„Nauka pierwszych zasad |reSsorowy 
muzyki i śpiewu“. jednokonny używany kupi: 
Jest ta bardzo praktyczne repetytorjum dla szkół ogólno-kszłałeąeych Chądz UŃ ski 


j pospolitych jak również dla samouków, którzy czują zamiłowanie 
da tej sztuki a zwłaszcza powinna się znaleść ta książeczka w rekach poczta Dobra 
każdego, członka chórów tak miejskich jak wiejskich. EAA 
Do nabycia zaehęaa niska cena 1.30 zł. Kupujący więcej egzemplarzy 3 J- 
mogą otrzymać zniżkę ceny. 
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Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


hum tł pulska poelang „CNIELÓW" 


WYTWÓRNIE 


i w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY 


ZZ Ae i 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelaną stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory da niskiego i wysokisgo napięcia. 


4) „Epiphania — myśli czlowieka Świeckie- 


EE. Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
RET — TOT E EOB TEJ ZYC" NAODOWA CESARZA - 
r ===! 

== 4 m KO ta 5 „PSE -< KalOfor 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. Drobne za e. P D Eam 5 
Nadesłane - š p «a. S kład tabelaryczny o 50%% drożej. | 
Komunikaty po kronice , a AGD |. Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 

a na 1-szej . NODE | Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
|a| 
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PRACOWNIA 
GBE WYRCBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 
PZ 


WAŻ RI DL A B UBUJ CYC H A WB Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 


HENRYK SZTORCO 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetarch 
bronzu a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety ma składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równie” 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieni” 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe” 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniw. 


Wykonuje powierzone ziecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, 


pod firmą 


przy ul. Floriańskiej L. 38. 


go © Akcji Katolickiej” — uwagi profesora 
Karola Mutha o Akcji Katolickiej, jej zata- 
niach i realizacji w życiu — przekład z unie- 
mieckiego ks, Dra Jana Korzonkiewicza. 

5) „Kościół a polityka” wybitne dzieła pret. 
Dra L. Koplera w tłumaczeniu ks. Dr. J. Ko- 
rzonkiewiczą — dające znakomitą, ścisłą i lo- 
giczną odpowiedź na zagadnienia związane z 
czynnym udzialem katolików w życiu publiez- 
nem, 


6) „Polska a Niemcy“, aktualna broszura 
ted, Sopickiego, omawiająca bardzo interesują - 
jco rozwój stosunków  polsko-niemieckich aż 
po dzień dzisiejszy i rzucająca dużo Świalła 
na istotę wiekowego sporu. 

Jako siódmą książkę w tym komplecie — 
wemji — otrzymają Abonenci do wyboru 

albo: „Pismo Święte na kazalnicyć — ke. 
dra Michała kard, v. Faulhabera w tłumacze- 
niu ks. Dr. J, Korzonkiewicza (dla duchowien- 
stwa); 

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi“ 
rozprawa prof. Ign, Chrzanowskiego. Wszyst- 
kie te książki wyślemy każdemu z Abonentów. 
który nadeśle prócz prenumeraty za drugi 
kwartał 1933 roku kwotę 5 złotych, oraz 70 
groszy na opłatę pocztową, Nadmieniamy, %9 
cena księgarska tych dzieł wynosi przeszło 11 
złotych. 

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu“, 
który uiści prenumeratę za miesiac kwiecień ma. 
prawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich po zniżonej cenie zł. 5.50 (ce- 
na księgarska zł. 8.50), Przesyłka pocztowa 
10 groszy. 

Wydawniotwo „Głosu Narodu“ spadziewa 


©6 dzieców*, trafne j cenne uwagi P, Zarzyckiego.| się, że Abonenci korzystać będą z okazji naby- 


cia tanio cennych książek, 


vvlawca za „Głos Narodu" Skę 1 ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowieds. Dr Józef Warchałoweki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zars, R. Ferka 
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